
Proletariusze wszystkich krajów lączcio .<;ię l Kongres dopomoie do jclileJszego pow~ązania tw6rczeJ pracy 
naukowc6w polskich 

Wyd. A tena 15 groszy Z wielkimi historycznymi przeobrażeniami 
które przeżywa dzisiaj naród polski 

List Prezydenta RP BOLESŁAWA BIERUTA do Prezydiunl I. (ooKresu lalki PolskieJ 
Warszawa, dnia 29 cz;erwca 191>1 f. 

Iba Pri.'zydlum T Kongresu Nauki Polskiej 
w Warszawie. 

Przesyłam O"orące pozdrowieniZ! lI(ongresowi Nauki rajskiej sejmowi polskich uczoliyc11 
-" 

"[Jadkobiercon? pięknego wielowiekowego dorobku polskiej myśli lJadawcl'Oj, wsp01IJudow!1!cz.y-n 
Polski Ludowej. 

Organ ł( W P olskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Kongres tenniewąŁpliwie stanie się przelomowym momentel!I w dzieja~h !13uki polskiei, pl'~Y
czyni się do uaktywnienia i podniesienia na wyższy poziom badali i wysIł~ow licznych zastępO ~ 
pracowników nauki, dopomoże do ściślejszego powiązania i zespcle~ia twor~~eJ pracy TI.auvo\\
ców polskich z wielkimi histo:'Y cwymi przeobrażeniami, które przezywa dZ1S cal): !1ar.·d POl' 

ski. Takie są bowiem podstawowe zadania Kongresu o tym, że zostaną one pon:ysll1lE' l;zeczy
I\istnione, świadczy ów tś0rący zapał i ożywienie jakie towarzyszyły przygotowanI.om d? Kong.r~.
'U, konferencjom i dyskusjom:'rzedkollgresowym, licznym pra'~om naukowym, ktore IVcllodzą JUz 
jako poważny i trwały widad d, ~karbnicy psiągnięć tego Kon ::;I'esll. . 

Dlatego też Kongres ten przy1luwa uwagę nie tylko wszystkkh zespołów naukowych, me tylko 

.. 
uczonych 'i pracownikciw n8Jld, nie tylko wielotysięcznej rzes7_y naszej stUdlUFCEOj ... mł -=,. 

c1zic-ż v , ale bUcJzi on radość i uczucia sympatii IV w~elom~I~On()
Rok III Rzeszów. sobota 30 czerwca 1951 Nr 119, (643) 

-
KONTYNUUJĄC WSPANIAŁE TRADYCJE SWYCH W I E l K I C H POPRZEDNIKÓW 

nauka polska będzie współtwórcą wielkości swego narodu 
P ,.. . J C k'· ł go pękły więzy kJrępują<!e i rzemOWlenle premiera . yran leWlc.za wyg oszone 11lruiekSZllałcaJ.iące r02Jwój nau-

na I. Kongresie Nauki Polskiej w dniu 29. VI. 1951 r.1 ~~j ~1~i~~dzieNig!:s~UŻn;~~ 
w inrieni·u Rządu Rzeczy- zjazdu ludzi nauki, który mu~ł 

pOilpolHej witam Kongres Na- b)' tak szero.kd zasięg i tak 0-
uki. g.romne zadande. 

Kongres, który właśnie Po ra'z p:ie1"'ws-zy w d~iejach 
rozpoczyna swoje obrady, jest naszej ojozy.z.ny miHonowe 
niewątpLiv..'1ie pnzełomowym rze~ze, lum pracy, robomli.-
'wy·darzeniem w chlub- kaw, obłOipÓw i inteHgencjl, 
nych dziejach nauki polS.kJiej.\ zaczęły dec,--:dować o ~osoch 
Nigdy bowiem :ieszcze w dZ1Ie- kraju, 'lt'S7Jtałlować jego te
jach naiUJki polskiej llIie było l'aźnie,i&wść L przyszłość. 

spychana do upokarzającej 1'0 
osób, a więc niema,I pięoio- li smżenda wąskim, ciasnym i 
k.rotnie \l\ltięcej. egoiiS'lyoznym interesom u-

Zmiana ustl'Olju społecmo - pnzywilejowanej grupy czy 
polilycz,n.ego w PolSce zn,a- klasy społecznej. 

lazła mocne od!)lide w stosu:n- Na'uka po1:ska ma dziś tyl
kach na wyższych uczelniach. ko jednego mocodawcę, a tym 

Tw~xr.zy się nowa jnfelIigen- mocodawcą iesl narród polski. 
oja ,s;pośród najszers'zych I jeden ob:owia;z,ek - obow.ią
mas 1u:dowych i .ona wYPeł- zek służenia naJrooo\'ii w jego 
nis nasa:e s.zy1bko TO<2l\Va,jają- wielfu:im wysilk.u budowy' s1l1-
ce się S2lkoły i uczelnie. nej kwitnącej PQ1ski, w ,ie-

Pękly więzy krępDJ~ce i zniekształcające naukę polską .leżeli słusznie s.ję mó\>~, że go 'walce o pokój. 
cała Polska sianowi wielki . 

Niechaj mia,rą pl"zełomu w 50 tysięcy - przekracza dzliś 
tej dziedmruie będ2'J!e kilka da- 120 tysięcy-
n~nch statystyemych. 

Oho lioaba wyisz}"Ch uczelni 
w Polsce w1Jrosł:a z 29 w ro
ku 1939 do 79 w roku bieżą-
cym. 

T.Ji-cz\).a sLudentów, która w 
roku 19S8-39 wynosiła około 

L.iczba abs{).lwentów wY'Ż-
szych u<::zeln:i, która w roku 
1936-37 wynosiła. ni~o więcej 
niż 6 tysięcy osób - w pię
ciolech.\ 1950 do 1955 \'V' .. mie
sie 146 tysrręcy osób, czyli śre
dnio roczn.ie około 30 tysięcy 

plac budowy, tQ pamiętajmy, Egoizm 
że jest .ona rówruie<Ż wie~kim 
warr-SlJtaltem. pracy nauJkowej. klas kapitalistycznych 

GłębOllci przewrót społecllny, Ił -, t . 'j 
k.lórego widowruią jest od lat uml worczą mys 
sześciu nasz kraj '- nie mógł I naukową 
po.z<Y5laĆ bez w;plvw:u na losy 
I SIP<1'awy' nauki polskiej, Wa-az I Mada KonQPllilClka napisała 
7. wd~ krrępującymi swo-l ktiedyś wS11l'Ząsającv poemato 
bod!n, y I1OZJ\vój narr-odJU polsikie- losach pana, Ba'lcer,a, w Bra-

~ __ -' __________________ , ______ ,;", _______ ,_.____ zyu.i-i, Potoin!kowie panów 

'MożfiwDść~onowneRo spotkaniaprzedstawiciefi wielkich mocarstw istnieje I~E~:'=~:~~~~~~~r~~= 
jeżeli wola narodów ~- zostanie wyrażona z J'eszcze większą mocą I ~~~~,dzI:!~:~~ ~e~n~~:~ 

cow polsikdch; kJt~y me 7JIla;] 

Pytanie: Czy naie~'y Ilważm; du.jąc p()la. dopr,:c;v: Illa~-Konferencia prasowa 
Z przewodnic,zącym SRP - prof. 

, -; . " we) w kimlU mUSIeli em~gro-
Joliot-Curie 7!j Swlatowa~ Rada POROJU będzii! wać za ~a~<icę, na SaJksy na

hontynuowac swe st~ran/a, a~!I Ulkowe. A pme'Cież w tym 
wyznaczona przez ~lądeieg~Ćl() w~aiiałsię równie jaSltraM"O WARSZAWA, Redakcje pism 

!.łolecznych, zwróciły się do ba
wiącego w Warszawie, przewod
niczi)cego Swiatowej Rady Po
koju - prof. Joliot-Curie, z sze· 
regiem pytań dotyczących stano. 
wlska Swiatowej Rady Pokoju w 
aktualnych zagadnieniach mię· 
d2:ynarodcwych. W dniu 29 bm. 
odbyta ~ię konferencja pra30wa, 
l1a której prof. JolioŁ-Curie udzle· 
li! odpowiedZi na postawione mu 
pytania: 

Pytanie: Konferencja zastęp· 
łÓW odbywająca się w Paryżu 
od 5 marca przerwała obrady 22 
aerwca, nie osiągnąwszy poro· 
zumienia. Czy nie za.clwdzi oba
fA:a, ::e fakt ten będzie stanowił 
przeszkodę dla kampanii prowa
dzonejprzez $wiatowąRadg Po
koju i mającej na celu podpisa' 
nie Paktu Pokoju między fi wieI 
kimi mocarstwami? 

Odpowled~: Nie. Konferen, 
cja zastępcow była odpowiedzią 
na gorące pragnienia zanlanifes
towane przet wszystkie ludy 
~\łIiata, by przeqstawicicle wiej 
kich In0Carstw wymienili poglą' 
Gy i porozumieli się. Wola ta, 
iest tak silna. Że 11awet ci, któ, 
łZy ponosz~ odpowiedzialność 7,,1 

zerwanie rokowań, nic: mQgli cał, 
kowicie odrzucić nlOżliwości no· 
wego spotkania, Zatem 1110ili. 
wo~ć ponownego spotkania istni~ 
le, jeżeli wola narodów Z0stallle 
~'Yraiona z jeszcze większą mo
en. 

'1 aki Jest sen~ wielkiej kampa
nii. którą obecnie prowadl!ilTlY q 
,?otipisanle Pakttl Pokol';! m~ęózy 
l'wielkimi mocarslwąml. Fl<1skl'l 
~!lnferencji zastępcow nie daje 
~'Gdstaw dla wniosku, że zwola
nie konferencji 5-ciu będzie z 
levo powodu trudniejsze. Przeciw 
nk, .ten fakt jeszcze jaskrawkj 
wskawje milionom uczciwych lu, 
dzi na konieczność działania w 
celu doprowadzenia do tego Sp0t. 
kania njezb~dnego dla uttzyrńł'!-

llia pokoju. To stwarza moili· 
\"'ość zwrócenia na naszą kampa
nię uwagi wielu ludzi, którzy do 
tychczas ~tali V.I tej sprawie na 
uboczu. A 7,a tym powinno to 
przyczynić się do zwiększeni_l 
wysiłków, ażeby duch porozu
mienia wziął górę nad rozstrzyg 
lJięciami przy pomoey siły. 

Pytanie: Czy może Pan poin
{r;rrnOXJać nas, z jakich powodów 
delegacja $wiaiowej Rady Po· 
Iwju, któ~a została zaproszona 
,lo Nowego Jorku pr,!ez przewod 
p.iczącego Rady Be:zpieczeństw!l 
I::e mogla wypełnić swej misji? 

Odpowied~: Pan Malik, urzę 
t]J;:,;,;y przewodniczący Rady Bez 
')iF "e(ls[wa, zakomunikował mi. 
że f,;otów jest przyjąć delegacje 
\\)'znaczoną przez Swiato\Vą Ra
dę PokQju, między 25 a 27 czerw 
ca \Vł 'lcmie. 

Gdy tylko dowiedziałem się o 
zaproszeniu, natychmiast poinfor 
mowalęm o tym każdego z człon 
ków tej delegacji, prosząc ich by 
niezwło~;r.nie złożyli niezbędnI' 
podanie dla otrzymania wizy, Z 
drugiej strony sekretariat Swia
lowej Rady Pokoju intcnvenio· 
wai u pana Achesona, aby go 
poinformować o tej sprawie i po· 
prosić o ułatwienie zwykłych for-
1113 l noŚ<;i. 

Ch0<;iai każąy z cz:lonków de
legacji ZWrÓci! się do 11mbasady 
an\~rykańskiej, nie u<ltielono iarl 
nemu z nich wizy do dn. 27 
tzerwGa. W rezultade,111imo 
przygotowań do podróży, człon
kowie del~gacii riie \,Iogii przy
by~ na tapf0szenie przewodniczą 
';cgo Rady 13~1:pieczeństwa. 

Poinformowany o tych przesz· 
koóach, ;?wróęiłem się do p. p 
Uphau~a ! ~o~esona, członków 
u€legąGjl, ~ąmie~~kałYGh w SU,
naGh 'ZjedllClczonych ;>: prośbą o 
wyjaśnienie parw Małikowi po
'};odów, , dla który~h ,delegacja 
nie mo~l. sp~lnić swego udania. 

została oslateczme przyjęta j'aik w d!1Jieja~h pana Balc€ll.'a 
II/zez ONZ? d1'amat narodu, który mus~ał 
Odpowiedź: Niewątpliwi~ się v..J'I2lbY'Wać najbaTcWej 

lak. Jlli w wielu krajach na świe twórczych i przedsiębiocczych 
cie ruchy narodowe \V obronie elementów. Dramat na1r()du, 
pokoju protestują przeciwkc w kt.6:rym zalbmcy a potem w 
przeszkodom stawianym dotąd okresie między'wojennym ego
tf.'i delegacji, mającym na celu i:zJm kapi1'aH,,"tów, tłumił lWÓT
powstrzymanie jej przed uda. ozą myśl naukową i niejeooe
niem się do arO" . "N d ',. go wyibitll1ego naukowca ska-

. ,,,,amZaC,l1 aro o. zywał na tułaazkę. 
ZJednoczonych. Jestem WięC prze . . 
konany, że delegacja Swiatowcj :rym wuęk.~ą Je~l zasługa 
Rady Pokoju, dzięki poparciu,lych W8zystlk1ch tworczych u
którego jej udzielają miliony I mysłów owego o'klresu, kióre 
';1ężczyzn i kobiet, będzie wres7. w talk trudnych warunkach 
de w stanie spełnić swą misję. (Ciąg dalszy na stronie 2) 

Nasza jedność jest rękOjmią rozkwitu 
prZOdUjącej nauki, utrwalenia pokoju 

i szczęścia prostych ludzi na całYb. świecie 
Przemówienie prof. Oparina 

członka rzeczywistego Akademii Nauk ZSRR 
Niecll mi wolno ·b.ędzie powi-I dlatego, ,że Ilcźeni w Związku Ra 

tać I Kongres Nauki Polskiej, w dzieckim oddają wszystkie siły 
imieniu zgodnej rodziny ucz~- na służbę narodu, nie tylko dla 
nychradzieckich. którzy wra;~ ze tego, że szerzą wiedzę wśród 
wszystkimi narodami Związku mas ludowych. U /las nauka wy 
Rądzieckiego budują '\li swym szła poza mury akademii i uni 
kr11ju komunizm. wersytetów, wyszła na pola koł 

Nauka m11 s!\lżyć dobrll ludz chozowe i do fabryk. W kraju ra 
kości i osiąga ten cel, o ile slu dzieckim w twórczości naukowej 
ży calemtl nar0Óow!. Jeżeli zaś udział biorą nie tyłko ludzie, kfó 
nauka ll'lAjduje się w służbie rzy całkowicie poświęcili się na 
garstki zachłannych ludzi, opęta uce. Ustrój radziecki pobudził 
nych żądzą zysku i władzy. pro inicjatywę mas ludowych, przeo
wadzi to do potwornych i zgub- brażiljąc miliony, pracowników 
nychskutków. przemysłu i rolnictwa w zamilo 

Dla uc:zonego- a mam na wanych badaczy, poszukujących 
myśli prawdziwęgo Uczonego -. no\vych dróg wykorzystywania 
nie j~st bynajmniej obojętne, jak bogactw i sił przyrody dla dobra 
są wykorzystywane i jakim ce milionów ludzi, dla zwiększania 
10m służą osią~nięcia, którYm po urodzajności pól i podnoszenia 
święca on swoj talent i wysiłek poziomu przemysłu. 
twórczy. Wszelką nową inicjatywe " 'lI' I 

W Związku Radzieckim nauka ~zą uczonego podejmuje ty. ,~\C I 
jest r;1:eczywiśeie nauką ogólno. zdolnych rąk. Sprawdzaj ą, uzu 
narodowł. l d,leje si~ to nie tylko (Ciqg dalsżg 114 stronie 2) l 

w'Jch \':arslw~.d, robotników i chlopów polskich, w \\'lelonll110no
\\ ~'ch masach ludu pracującego ~ twórcy nowego ;i;~ci~ i :io\\)'ch 
bogadw, twórcy no\vej epoki hi?lorycznej, I:ow~:ch. sił I \~Ielkl:~o 
ja! r3 Polski Ludowej. Cały naro~ pr~ysłuchl\vac SIę bęózle 11\\ az
nic Waszym obradom. Caly narod hczy na Wasz now~ dorobek, 
na ';oraz \\';ei,szv Wasz wkład w dzielo P8QilOSZCI1l3 wz\\'y~ 
naszej lmJilo,;~alle'j ojczy%ny. Caly naród pozdl:awia Was -- ucze
ni i pracownicy nauki - :,: te c\o.niosle, dl.a \\'as dm I,Kollgresu 
i'~al\ki Polskiej i życzy \\iam :laJPomyslm~Jszych wyl1lkow Wa· 
szej pracy. 

Jak nigdy rlo:ąd stoją uziś \\' Polsce przed pr~('ownikal11i nau~1 
olworem olbrzymie możliwości pracy naukowej. N:gdy badal11a 
naukowe nic riabieraly tak wielkiej wagi dla lIarodu polskie~o, 
jak właśnie dziś w okr:sie, gdy. naTód n~sz. tw?rzy swym wysIł
kiem nową epokę tworczego zycla, kt.or~J p~erv.:szym etapem 
i symbolem jest urzeczywistniany pOl11ysll1l~ wlelkl .fla~z p!an 6-
letni - plan gruntownej przebudowy i uWlelokrolruellla Sił wy
t\',órczych Polski. 

Podstawowym zadaniem nauki IV tym przełomowym okre~i~ 
historycznym jest włączyć się mocniej, głębiej i wsze~hSlrO~li1!el 
ni'ż dotąd w ten twórczy i decyduj'lcy o znaczei1lU POlSKI IV SWle
de wysiłek narodu. Od Was tylko zależy, aby w warullkach no
wego ustroju ujrzeć owoce swej pracy, aby widzieć jak. ona ~i. 
przyczynia do szybki~g:o rozwoj~ naszego prz_emys~u I rolntc
twa, naszej gospodarkI l kultury, J ak Wasza mysi tworcza poma
aa likwidować nasze zacofanie, jak cz.yni pracę ludzką coraz WJ" 
dajniejszą, i ak wzbogaca i uszlachetnia życie człowieka. 

Im z większym pietyzmem pielęgnować będziemy najlepsze tra
dvcje naszej nauki, im bardziej nieustępliwie i konsekwentnie 
z\va1czać będziemy rutynę i konserwatyzm, skostnienie i dogma· 
tyzm - cal y ciążący jeszcze na nas balast obumierającego świa
ta opartego na wyzysku człowieka pracy a rodzącego faszyzm 
i wojnę, ruiny i zdziczenia -- im skuteczniej, unikajmy wszel
kiej łatwizny myślowej, przyswajać będziemy metodę materia
ILunu dialektycznego, tym bardziej płodne, tym bardziej zwy
cięskie będą Wasze wysiłki \V docieraniu do prawdy, w wyd:!:! .. 
raniu przyrodzie jej tajemnic, w przekształcaniu swiala, w bud!)
waniunowego, leps2)ego świata. 
Niemało jeszcze przesądów i fałszywych koncepcji, prowadt," 

cych do oderwania teorii, od praktyki, pracy naukowej od życia 
i potrzeb narodu, hamuje badania naukowe i prowadzi je na ma
nowce. 
Przesądom tym hołdują niewolnicy dogmatu i sceplycy. nie 

wierzący w zdolność umysłu ludzkiego do poznawalli, i odkry· 
wania praw rozwoju przyrody i społeczellstwa. Nieustające i nie
skrępowane niczym dążlwia do poznawania prawdy, walka nie
ugięta o udostępnienie tego poznania prawdy masom pracującym 
swego narodu i calej ludzkości - oto najszczytniejsze, bOJOWI 
zadanie nauki. Nie wątpię, że uczeni polscy nie zawiodą w swe! 
zaszczytnej służbie temu ich najszlachetniejszemu zadaniu. 

Aby to zadanie skutecznie wypełnić należy wyrugować metody 
pracy wynikające z nieprzezwyciężonego jeszcze niekiedy elita
ryzmu i kastowości, metody oparte na przesądzie, że rozwój nauki 
to wyłącznie sprawa szczupłego grona dyplomowanych wybrań
ców. a nie całego narodu. W wyniku dokonywujących się u na. 
wielkich przeobrażeń społecznych, w nowym świetle staje 1\ na. 
problem upowszechnienia nauki, to jest związania jej procesów 
roiwojowych z wysiłkiem nad podniesieniem poziomu sil wytwór
czych .j kultury całego narodu. 

Droga n'ljskuteczniejszego rozwoju i upowszechniania nauki, 
to droga umacniania żywej, codziennej wymiany osiągnięć mię· 
dzy nauką i praktyką \vytwórczą milionowych mas pracujących. 
Cele i zadania nauki polskiej polegają dzisiaj w pierwszym rz~
dzie na tym, aby dopomóc narodowi, wyzwolonemu z pęt wyzy
sku i tyranii kapitalistów swoich i obcych, w szybkim zlikwido
waniu ponurej spuścizny zacofania w produkcji, w technice, VII 
rozwoju jego sił wytwórczych, jak również w podniesieniu ogólne
go poziomu jego kultury i warunków bytu. Jest to wielkie 1:a
danie decydujące o całej naszej przyszłości. Naród polski podjął 
to zadanie i w niezrównanym porywie swego twórczego wysiłkll 
wykuwa co dnia tę nową epokę w swych dziejach, 

Od Was, uczeni i pracownicy nauki polskiej, w niemalym stop
niu zależy, aby wszystko co w Polsce się tworzy, wszystko cO 
będzie trwałym pomnikiem naszych czasów było przepojone czuj
ną wnikliwą myślą badawczą., było odbiciem szczytowych osiąg
nięć wiedzy ludzkiej. 

A potrafimy tego dokonać, jeżeli ,.... walctąc zzasklepięniem 
i roz:~trze.1enie~ wysiłków - łączyć bęóziemy indywidualne po
szuklwama tworcze z pracą zespołową opartą na wspólnycll 
pla~ach, na wzajemnej inspiracji, na niegasnącej pasji badaw
czeJ. 

Potrafimy tego dokonać '(1,,' oparciu o nowe zastępy mł0dycl 
b~da~zy nau~o:vych,. w oparciu o niewyczerpane zasoby talen-
tow l uz.dolmen, tkwlijcych w narodzie polskim_ . 
Potraf~~y ~ego doko.na.ć dzięki ż~wej więzi nauki polskiej • 

praCij mdlOnow robotmkow ł chłopow, z twórczą inwencją na. 
szych przodowników praey i racjonalizatorów, wynalazców i no
watorow, 

.Nauka staj.e s.ię wielką, niep?konaną, twórczą i przeobraiająe, 
11111.IOIlY ludZI Siłą, gdy przenika do m11S, gdy nie zamyka sit 
I lIle odgr~?za od lTI~s: g?y potrafi. ut!zymywać c0dzienną, iy
Wi! łącznos.c z pracą l zyclem, z dązemami i walką wyzwoleńcz. 
mas pracujących. 

Ofiar~1y ud.ział w pełnej twórczego patosu pracy całego na
r~du, l11~przeJedl1ana, p~staw.a . wobec siewców wojny i wiszeze
ma, udZiał \Ii pracy tworczeJ l w walce o pokój w jednym 3~e
,'egu z przodUJącą. nauką radziecką, nieu$tępllwe docieranie do 
[Ji'awdy -; oto co le.st s~rawą du.my i honoru nauki polskiej, 
Zyc~ę l(onwesowl, kt?ry skuplł w Po\vstllłej z; popiołów uko

chaneJ naszej Warszawle kwiat nauki polskiej - twórczych i 
owocnych pbrad. 

IOLULAW BIIlUI 
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I Kongres Nauki Polskiej rozpoczął obrady Klasa robotnicza woj. rzeszowskiego 
. WARSZAWA. I Kongres Nauki Polskiej rozpoczął· obrady we) Rady Pokoju, laureat Stali d tI .• .....~ • I MAZlTRA przeprowadzi! i 
dnia 29 bm. w gmachu Politechniki Warszawskiej o godz. 10.15. nowskiej Nagrody Pokoju p O e m m u J e en u.UZjaS\ycznl" wykona montaż urzą-dzenia 
. Sala obrad - pięknie przybra ~el:deczne słowa górnika, wyra proL Fryderyk Joliot·Curie. j"ł/ł elekla:'yCZJl1ego wraz 4 ins,t<a.la-

na barwami narodowymi. Nad zaHcego przekonanie, iż I Kon Następnie \vitają Kongres C· L- cją świetlną dla szybu wLm--
pr~zydium,,, na tle b.ialo.czerwo· gres Nauki Polskiej przyczyni przedstawiciele delegacji zagra· ZYO I"COWY coo.egtO nr 49 o 5 dn~ WC'leś-
neJ draperII - 11'lel kI Dortrct się do silnego związania pracy niemych. Przewodniczący obrad fi' niej, co stan0iWić będztie 130 
Prezydenta Bieruta. a p;J\vyżej uczonego i robotnika. po przerwie profesor Sierpiń· proc. normy. Bryga,da HEN-
godło państwowe. Naprzeciwko ~;ki zakomunikował, iż do prezy C(}raz liczniej, za przykładem huły "Kowiusz:1;:o" potlej- H.YKA SKIBY przeprcywaclizi 
nad \vejściem do sali obramowa Po krótkiej przerwie przewo· dium Kongresu napływają liczne mują C<lyn Lipcowy załogi Izesz{lwsk1ch zak!.adów pracy. glLlnto<wny remont rozT1\lSZni.-
na czerwIenią płaskorzeźba dnidwo obrad obejmuje wicepre depesze powitalne od towa- ,. . . " .. ,ka i WYl!yjen~ s:ilndk, k<rótko-
przedstawiająca czterech tw6r. zes Polsldej Akademii Umiejęt- rzyslw naukowych, od wyższych \v:z,mozonym wyslłkIem d\la 137 l 51 na Jednej z kopa1lnZio-l zwarty na pierśoieniowy, 
ców przodującej nauki świata: ności prof. Władyslaw Szafer. uczelni i od poszczególnych u- umocnieni3 narodowego fron- howiąwją się wykonać w p=rzez co pO'dnoi,esi,e żywotność 
Marksa, Engelsa. Lenina i W imieniu delegacji radziec- clOnych, od kI U bÓ\l..' racjonaliza, lu walki o pokój i plan 6-10t-1 C'lynie LiPCO.Vll ym pIan produ- silnika i zlikwiduje awarie w 
Stalina. W rogach sali po obu kiej zabiera głos c:donek rzeczy torskich i od ",ałóg fabryk i Iw ni, rOb<:>tnicy . III ,~ESP?ŁU I kC.iIi . rapy w 102 proc. aralZ I kiera01.:e .w. korpa1mIi "WANDA". 
stronach prezydium widnieją por wisty Akademii Nauk ZSRR palń oraz od chlopów. ~~i.'~7~r~~ND~~~~~EKGO~ POdiiHJSiĆd st~e eksp10a,tację r°H;Qlbo.Jn:icy z kopami "SZOZE 
trety Marii Curie·Skłodowskiej proL A. 1. Oparin, Po przemó- Na mównicę wchodzi przewo- I. • l , py pona pan. I PAN" zobmVlią'zaH się pDzemoll 
i Mikołaja Kopernika. Wzdłuż wieniu, które zebrani nagrodzili dniczący Prezydium Komitetu czczą w siw'ych Lobowiąza- . Zał0.ga. szybu nr, 48 . Z{}~O- tować w szybie nr 46 ins'laila-
I·'uz'gank' t" , . l dl ' l . \" k I K N niach zbl:liżajacą sil' rooznkę wl.ązała Sle. wykolliac .planw.l€l.r c'le "'wl·e·t'l,ną l' 1·11s·t~~la,cJ·ę l'1'''''ę-\. ,'Oli' por reTy 1I111ycn wIe ugolnva yml, entuzjastyczny- .vy onawczego ongresu. au ... ~." ~k' 
kich llczOliych polskich: Ko1łąta- mi oklaskami, przewodnicząc'." ki Polsldej - proL Dembowski. PKWN. tmczy w 103 )J.I'oc. )/.]ezalezme duo 'o 13 dni wczóniej (140 
. L I I ". J . , Z l ' Og,romnie w<l'żnym za'gad- O'd tego wierl"cze 11"0'0 S'zvbu' . Ja, e ewe a. ",n:a( eckieg'o, Sta dei eg'il cJ' i radzieckieJ' wręczy. ł e mmi z wielkim zainteresowa- . , ~,Ob," proc 11mmy) podil~eść bez-

· '1 I J L' O l nieniem. dla w)"konania p1.a- JAN CIEŚLA i BOLESł'~AW I '.' . , I··~. pr:acu • '0' ''''~ .,.: 
SZlca, I' arc 1 ewshlego, lszew· "rof. Dembowskiemu ozdobnie o n. iem s uchajq programowego re ' Z \ TDE[ . 'j' .. ' . . Plecz.eIJSi iW" ··.r :.<.0,,, 2J,-

I 
. ~'I . ~ now w nafcie jest WZ!I'ost eks- f pu'ta'nOWll OSlą:gnąC 

s <lego, i,enc {Jego. Krzywickie' ,prawio.n. y . adre.s Prezydium A· ter.atu. na temat organ. izacji na p,"oa t.a" 1"1' na st.a'l"V~'" 0."'.0- . . J ,'i' . , . ,kWidować awatrie. L I " D b l '. I P I d I .~, ." UlI ·uw 165 pro·c. normy WJercen, zaS· 
I!fJ. Uh3S1eWlcza. y ows <leg:), I(ademll Na~k ZS~R. do I I(on- li (j W o sce Lu owej. rach. W tej rlzied'Zin'ie zało-STANISŁA W KĘDRA i JAN l Zaloga GAZOLIN1A I<NI post<i1Yl 
Srno!uchowsl(iegoi Wróblewskie gresu N~ukl. Polskiej-. . I R~ferat prof. Demho\\iskie'go gi szybów: kierat nr 1, 2, 3 WASYLE'\Vr.:::Z -- 200 pl"01::. wHa wyko<nywać pbll produ-
goO' . Na mowmcę w~tępu]e wI~a,ny I przyjęty . zostal długotrwałymi I i szy.bów nr 4, 6, 8, 10, 13, 26, nonny. kcji gazo·hlllY w okresie 2 ll'1ie-

. godz. 10.15 przewodn:czacy gorąco przewodmczący S\VlaLO' oklaskamI. 34, szy,b""" n·~ 1, 9, 11, 17, 33, •. 102 ., Komitetu Wykonawczego I I(NP v.. ~. Brygada K:\ZlMIERZ.", fJ1ęcy W proc., a ZeS!pOi pra 
prof. dr Jan Dembowski o[worzvl cCJowndków warsztatcl'VI'y'Ch-

lf~~~~~~u ~Vi~~~~~Y1YC~lC~~S}~1~kÓW KontynuUj-ąe wsnaniał. e tradycJ"e swyc" Wia1kifl!L ~onr~ft.an;llftw :Y;t~~a; :Sf~~k~~~c~~ctce wa:r-
B li' II I 'lWI l"" łłl P &fiłhnllhnw Aby uł.a,uwić realizację zO-

POls~~z~zf~<~f{~~~I'R~~i~aj~~~~t\~·~: nauka Ilolska b-dzie wsnółtwórc~ wielknści SM.' ft!O narodu ::i= P~c~~~~~~i~"Zi~~P~;' 
c7.łonków rządu z premierem 'Ił" ~ UJ " v.... wzięlri na siebie odp0\ovied7.ia~. 
Cyrankiewiczem na c7,ele, czlon 
(Ow lura o I ycznego ki .u:noZJ '~'Wr Q,~ . Y t n

l 
~uceh .P

I
.O -\ pra\l.b' ~lweJ'1 pos a'łvy . Jnau OWIC~ ~ra. ntosc. W

t 
wIe {lej .I·wle o . OlS I we; dC\3i.a\'l.y ws.zeiJ. ~ich . nde-I' B' P I't KC (Ciąg dalszy ze stron!! 1) . T'l b l d" t k I' 1 • l . li' 'b·t' l n-ość za organizacje termin 0-

PZPR, przedstawicieli naczel- pOh'afily mimo wszysl'ko wy- leJ.. ." y,,~ę w ,eJ c w~ l o - oJo:vm .<a, c~ OWI e (? nau (I, SWI.a.a Jes re~ygnacJ<lz moz I: zbędn1'ch do tep'o narled,j. 
lIych. władz stronnictw politycz· strzelić płiomieniem talentu z,ałozyme;lach Kra:::ows-Jnego I który wIe. ze kazda proba neu· WOSCI rzetelnej pracy naukowej. J • '" • 

nych, organizacji zawodowych l i Zajpewnlić nauce polskiej au- 1owarz~shva N:"ul~{}:",ego I W ~pa.rc~u .0 pom~c, przy-
społecznych, Wojska Polskiego, t,orYltel, UJ2lDallle i szacunek p:rzekszliałcone§~ :P?Zr:-l~] w Szczególnie ni«l!beZllieczną formą kła:d l dQs'\-nadcze.n~e Pl':!;)-

St. Rady Narodowej, nauczyciel swoi,oh i Oibcych. ~~ls.k~ AkademIę UmleJę!n~- nenetracij iml'lori!iUzmlłiest kOSnl0~l}m\fZm nU.Jące~o kopalnIc,wa. .ra-
stwa i młodzieży studiującej. Z Tym Wliększa jes'ttaikże zasługa sc~ l I1owa~zys·tw~ Na~ko~e!"o •• i!" . a" J ~:lJI~oklegQ: . prze~{)Jenl 
gorącym powitaniem spotykają iyeh ws'lys1ol\Jich, 1ctómy w I W"rsza",:,skle:go, Jak ~bv.rmez o - zaprzeczenie pati'iot,zł11u sWladomosmą, i: l'eal.na(),td. 
się również przybyli na Kon- ovlYch cZiasa'ch p.or.rafili wy- ,!,sZYS.~'kICh lnn.ych osrodk8.c~ ~~la~u to p~YSI?les. zoc,m~ t_'.NY 
gres przodownicy pracy, racjo- twOtrzyć lalklie formy orgaal\i- l pO'jedyn1::Zych warsZitatacn Podpalacze ś""iata mają bog"' mu,sbrają się w ten s[)osóh Clęs.!Wa pokOJU l ~o.",Ja!'.znm, 
nalizatorzy i nowatorzy: są zacyjne, kl!ÓTezabezpieczyły I procy i myśli naukowej. ty arsenał środków oszukiwania rozbroić duchowo n~fody i llCZy I naf,owcy, przystąpilI rlo ,",:y-
wśród nich m. inn. rębacz chod lud'. tworzenia ideolog':cz"nych nić. je. podatnymi na. obce. i .wro. ! lwnywarwl swy;;ll ZOGO~'ila-
nlkowy . AloJ'zv Moz' drzen", mu, Wskazan"le D'!IIUCe pnlsk.l·eJ· dróilIf ZU!lK2z""nia SI·" Z 11arft~em ! d h b I ł I zań :lOe""'o}owych. i indvwi-_ !la ~ 6 "'~Of" ~ "f UlU zas on ymnyc, a y u.,ryc swe gIt: lin wp ywy nnper;a Izmll'l "" . 
rarzEdward Słupecki i tokarz istotne cele. Kosl11opolityzm w nauce wystę. tlualny-ch, klór 3'ch og6'na. 
~tefan Wróbel. podstawowym zadaniem Kongresu Szczer;ó\nie .. niebezpiecz"ną. for I puje cz~sto w postaci tezy o po. w,trlość wynosi 1>1.373 d. 

OwacyJ'nie witaJ'a zebranI de t k I 1\1, Żurek. , N' 1 lk ł .. mą ~er~e racJ.l amery RnS~jeg() z31larodowym charakterze .nauk!. * 
!eg-acje Akademii Nauk ZSRR z de u eg,a w 'ł'tpliwoś1::i , że, wie iej przemiany spo eczn2J ImpenalIzmu jest kosmopoiItyZi11 Teza ta prowadzi w gruncie rZl;' . • 
członkiem rzeczywistym Akade naj,lepszym uczczeniem twór l Związek Radziecki, obvierając Kosmo"oll'(' ., P d lJ" . l . . I' , " . lk' d b ki' 1 .. d" h I d .. .~. Y .• 'Z11l JeSL .za rze(:7;.~ czy .0 ca, ,.o,wne.b.'o Y';YJó o.'.V1e!11.:J Za!o'Ia PA"I'rS'f',A','o"rr,-.r ,"",.\ B". ',r 
mU Nauk ZSRR prof Aleksąn cow Wle' legooro ku nau I nowy roze Zlał w Zlej ac u z- t J f I" I d " ,1\ vv _. " 
drem. r.Oparinem na 'czele, . polskiej i organi1zalDrów m- kości. Dziś kroczą po tej drodze ;tlem patr.!O. jzm:!. ~go un(c,~ lIal:t,<lc o r~\ia ]<) od rOc!ZlJlIew.) I KI PR .. ZL.'AIYSIX LNJAli,50!\.·.l.C-

S I b . dl t stytrucji, które ten doro" kraje demokracji ludowej, demo !est pomnteJ~zaIl1e. \Vla;y n310du !'>OGlOZil narodowego, 7, i'YW': j~J. GO ". GLOGOWIE IV J?Z''';lCJ-
a a roz rzmlewa . ugo rwa- b k "ł' h ł k t N' L d Ch' we. \Vl~sn.e sl1y .. CI, ldorzy p.osłu I zWl'lzek 7. narodem l skaZUje n " I' " . , ,". "I· J';" . 

łymi oklaskami na cześć przewo e rO.I7JW\\'Ja y l pl'zec owa y ,Ta yczne 'Iemcy i u o\ve I gUją SIę lcleolog13 kosmopolllvz-I na całkowity uwiaci. I\.S (JlS11 p'tagl1o'lcl.u~zclc Z) IzaJ~ce 
dniczącego Swiatowej Rady Po- - jest stJwoil'zenie obecn>ie ta- ny. ' < .• Się Wlę ° c rOlJzenla POS13'10 
koju, .. lameata Stalinowskiej Na koich form organ,izacyjnych dla Liczymy na naszych uClonych i wiemy \'/;Ia wykonać plan produkcyjny 
!l.rody PokoJ'u ·prof.Frvdervka nauki polskiej, które spro&ta~ ObÓz pókbj!l, obejmujący setki, ;>:a J:piec \V 108 proc, cl8J"!C.W 
~ J • • •• • "k'· '·h\i1iorió\v · ludzi··r ó\\inież w kra- ł z·e SI"ę lilio Z'll'·łfl· ....... I·emu t 'I", ł l d" Joliot.Curie i jego małżonki wy Ją Jej Wle~ ~m naroaowym . I. li 011'1 WIZ:, jen SPOSOI) .swOJ W,{ ae \V ~1riO 
bitneJ'ucźoneJ' Ireny Jollot-Curie. z'ĆldanIirom, kltóre będą godne jach kapitalistycznych, jest osto budowy sociali~mu w Polw' Lu 

Konares wita ro'lvniez' serde. o ecnego o 'resu, tworzącego J r , \ lecz .,:" . owe) i przyspiesze!lie reaiizd.-b k 'ą kultu Y czlo v· eństwa J·e· t Nauka może iyć i rozwijać się l dzie \\'spólt\\'órq wiell,ośd swe d . . 
.. nfki. dl . d . l' lud koi , tylko w ścisłym związku 7. naro go narodu. .. I I . 

qnie delegacJ'e Akademii Nauk: waru' a pełnego rozkwll- na zle. ą z SCl. CJI panu 6· etniego. 
Chin Ludowvc.h, CzechosłowacJ'i, lu nauki po1.9kiej. Obóz drugi, to pełen wewnę- d~m,. z jego życiem i potrzeba- (Huczne i dlugo(l\\i!lC Llklas· Wartośc zo!Jol;iazaliia ","iIO· 

J I., ki). .146"4 l .. < 

Węgier, Rumunii i Niemieckiej Jci€ilJi ten Kongres Nauki po trznych sprzeczności zespół Cały naród polski trwa w tej SI •. o Z. 

Republiki Demokratycznej oraz {o-iy podsta1Wy pod taką god,. państw, w których kurczowo j chwili w uporczywej walce o - .------- .. ---... 
przedstawicieli postępowej nau- ną okresu, który przeżywa- bez skrupułów bronią swych zy urzeczywistnienie wielkiego pla 
ki Francji, WIoch, W. Brytanii, my, organizao.ię nauki pol- I sków i swej władzy magnaci 1<3 nu 6-letniego. Naród polski .slw 
Szwecji .. Szwajcarii, Austrii. slciej, to rola i znaczenie je- pitalistyczni,. którzy pragną n3- pia się w szeregach narodowego 

Po powitaniach prof. Dembow go dla przys,złośd. nauki w rzucić z powrotem- ustrój kapi- frontu walki o plan 6-letni i po 
ski powoluje pretydium Kongre BOilsce będwie przełomową i talistyczny krajom, które się z kój. Nauka polska :stanowi moc 
su. hist<l1!'ymną. jego pęt już wyzwoliły. Trzyma ne ogniwo tego frontu. 

\V krótkIm zagajeniu prof. ich mocno na uwięzi żarłoczny i W naszeJ' pracy korzystamy. z 
-.,Rzecz jasna, że stwDirzenie .. I' Dembowski składa hołd pamięci . nienasycony ImperIa Izm amery- olbrzymich dośw'iadczeó i Zl; 

tych nowych form organizaCYJ I 'k' uczonych i pracowników nauki ' {ans l, wspaniałego dorobku nauki r~' 
I J d nych łączy się sciśle z przeo-

po s dej wymor owanych przez braż.eniaillii. i.deologicroynli, Na tym też ze szczególną j". dzieckiej, która w najcięższych 
hitlerowskiego okupanta. Kon- d'OkonywującymJi się w tak;1u skrawością uwypukla się odmieTl chwilach minionej wojny niosła 
gres uczcił ich pamięć chwilą powaineg.o i głębokiego pro- ność losów naliki w dwóch prze nieocenioną pomoc swemu krajo 
milczenla. cesu w naU1::e polskiej. ciwstawnych obozach - w obo- 11'1, a dziś przoduje w realizacji 

Prof. Dembowski przeciwsta- zie pokoj).! i w obozie wojny! porY""ających planów przekształ 
Po1.9ka: Ludowa nlezw.vk'le cania przyrody, które dla całega 

.. via zbrodniczym dążeniom jm- . " k 
wysoko cenJi tworcrosc nall 0- K id ób t I ś· świata są. wzorem i przykładem 

peri,ilizmu . -:- szlachetną wal.kę d R I·t . a a pr a neu ra 110 CI wą, rzą zeczypospo I"J pokojowej, twórczej pracy. (okla 
o . przyszłość naszego !larodu sto czyni i czyn~ć będzie wszyst- W w·lelk·le)o bOllw·le ski). 
iącego we wspólnym obozie ze k b " 1 0, Y zapewmc nauce po - Czemu zawdzięcza nauka ra-
Związ.kiemRadziec~im - gwa- ,;,. '1" . h t I' . t S'MeJ mm lJWOSCl wszec s ron O OS SW la a dziecka swe wielkie osią<Tnięcia'~ 
rantem pokoJ'u i ze wszystkimi . N' d . '" . nego rozwoJu. 19 y Jeszcze • •• I.zawdzięcza to. temu, że stala się 
pokojowymi sIlamiświaŁa. l rezygnaC)"ą Z mOZII"WOSCI nie przeznaczano na ce e na- nauką, "które i ludzie - mówią'~ 

W skupieniu i z uwagą słucha ukowe qak wielkioh śr:od- rzetelne)· pracy naukowej· slowami Józefa Stalina - ro7.u· 
ją następnie uczestnicy obrad li ków materiaJ.nych. A,le jak miejąc siłę ·i znaczenie ustalo 
stu Pre,zydenta RP Bolesław!) wiemy ś-rodlci malteoolne, choć P n k·" d" nych w nauce tradycji, nie CbC8 

Bieruta do Kongresu. List odczy są niezbędnym wan-mkiem hO I Y. a a~resJ1IP~ohwa lZt1 me jednakże być niewolńik8!T1i tl'C:1 
t"J·,e .. ml·n. ister szko.'ł wyższych i roz'WOJ'u .naukd, nię są wa- uc ronme GO zg aJc sza owa- t l " I t" h t· d· " . ł .. ł rat YCJI, (ora ma ar 10\\'.1 
nauki Adam Rapacki. rrunk~em wys-tOO'czającym. ~Ia ca ego zycla . spo ecznego ('ję lamać stare tradvcJ·e". 

Dl Ik b 
I podporządkow3ma go wymo' E> < 

· ugo niemi nącą· urz\iwą o Dlatego tak doniosłą rolę I . t t 
" .. '. aCJ' a,. pr. zYJ·m. uJ'e Kongres glębo 6 gom wojny. W spoleczeństwach >Iczymy Ila nowa ors \\'0, [1:, w· .. ks2'!taho.walliu się los w na- t h k ., l t' d h t· d· I ' kle wskazania Prez"denta RP. yc raJow, {ore rzą zone są ar I o wagę naszyc l uczonyc.! 

J uki poIsk4ejma walka o 'l1wy- przez organizatoró\v nowej \Voj w walce o lepsze uzbrojenie tech 
WimietJiu Rządu RP głos za cięs;[wo praJWd7Jiwie naUJko- ny, istnieją potężne sily ludowe nicme naszego przemysJu, o dAl 

bierapremier Józef Cyrankiewicz wego pOlglądu na świat, wal- sprzeciwiające się agresywnym sze doskonalenie procesów .tech 
Gdy·' premier. kończy przemó- kao odtrzucenie wszystkiego dążeniom rządów i kół kapitali nologicznych, które nam pozwo 

co nienaukowe, co wypływa t h I' t' I I d" k . '1' wienie rozlegają się burzliwe s ycznyc monopo IS owo mpe· ą po nosIe nasze ws azm ,I prJ 
oklaski. Zebrani podchwytują z dogmatyzmu i konse:rwaly- rial iści nie szczędzą wysiłków, dukcyjne. 

· . .. f D b zmu. Walka Q naukowy po- b '1 t s I" 'T t· Liczymy na nasz"ch uczonych WtmeslOny· przez pro .em ow gląd. na świait łączy się ściśle a y SI Y e para Izowac. o ez J 

~kie. g·o.okr. z.ykna cześ.ć Prezyden nie. jest przypadkiem, że w sześć i wiemy, że się nie zawiedziemy. 
z walką o właścirwe """jmowa- I t dk H·tl' N' h' t K b d' . t-RP. Boleslawa Bieruta i r. zą- ,.,~ a po upa u I era, Jego me lec aj en ongres ę Zle zy 

., nie zadań i obowiązków na- t d I I' . II.' h . t duo ludowego~ o y rozp eni y się w c\meryce I wym wyrazem wIe ",IC l szczy 
P(ezes Polskiej Akademii U- uki.. usiłują odżyć w krajach jej pod- nych ideałów, które przyświeca-

tnlejęt:ności prof. Kazimierz Wskazanie nauce polskiej porządkowanych. Jest rze- ją nauce polskiej. Niechaj będzi.e 
Nitsch i prezes Tow. Naukowego dr6g, Z'Wiąa:allia się z narodem, czą' niezwykle dla nas wszyst- on godny tradycji narodu polskie 
Warszawskieg-o prof. Wacław dróg słuirby narodowi - oto go i jego wielkich umysłów, kió 
Sierpiński, życząc Kongresowi jedno z podstawowych zadań kich krzepiącą, że świat nauko re torowały drogi rozwojowe na 

owocnych obrad podkreślili w Kongresu Nauki. wy zachodu odważnie stawia czo uld polskiej. 
swych przemówieniach, że d.onio Należymy do obozu, J{lóry lo temu procesowi militaryzacji, Na tej sali zgromadzili się 
!lłe przemiany zachodz1ce w n~ głosi wiarę w ludzJk.ość, wia- skoszarowania i degeneracji na przedstawiciele wszystkich dzie 
• zym kraJ'u wymagają nowej rę w J'eJ' pcrzyszlOŚć, wiatrę w dzin nauki polskieJ', spadkobier-
~, . ' uki. Wyrazem tego ]'estudzial wyższej formy organizacji prac potęgę lJoznawczą i twórozą cy Kopernika i Sniadeckich, Le-
naukowych. myśli ludzkiej - do obozu, najwybitniejszych uczonych świa lewela i Staszica, Nalkowskiego 
W.imleniu ludu pracującego ca który nosi dumną nazwę obo- ta w ruchu pokoju. Symbolem te i Marii Skłodowskiej·Curie, Krzy 

lego kraju powita I polskich nau zupokoju. grzodu~~ w obozie go ruchu stał się wszak nasz wy wickiego .. Kontynuują~ \~spani3 
kowców pracuJ'ących dla ludu. rę zespo! kraJow, ktoreweszly b·t ... .. Ik' .. I le tradyCje swych WielkIch po-

. M' . lk' . . II ny gosc I Wle 1 przYJacle, I d 'k' I' d' . bacz chodnikowy AlOJZY oz- na drogę W1e: le] przemIally .. . , . prze 111 ow, s uząc naro OWI l 
drzeń z kop81ni "Blerut". Goraq spo~ecznej. profesor Johot-C~ne, l<tory Jest I ?olsce, ~ ~ym samym postępowi 
..... ejt. przyjmują zebrani proste I Pierwszy wszedł na drogę dla nas wSZystkIch przykładem Iludzkoscl -nauka polska bę-

Przemówienie prof. Oparana 
członka rzeczywistego Akademii Nauk ZSRR 
(Ciąg dalszy ze strony 1) 

pelniają i precyzują one tę ini· 
cjatywę i przyczyniają się do jej 
szybkiej realizacji. Pozwala to 
nie tylko rozwiązywać najważ
niejsze problemy gospOdi!l'cze o 
znaczeniu państwowym, lec7. ró 
wnież przynosi nieoceniolJe 1;0' 
rzyści samej teorii. 

Cały świat zna olbrzymie o· 
siągnięcia nauki radzieckiej z "'" 
kresu rozwiązywania najdoni'l
ślejszych problemów teordyc;:· 
nych. 

Olbrzymim walorem nauLi l',,· 
dzieckie) jest jej ·całkowito j ",
ność w filozoficznym ujęciu świa 
ta, ujęciu które jest nieodww· 
n\'[T! fundamentem wszelkich ba 
dań naukowych. fViy uczeni ra
dzieccy, prowadzimy między sa· 
l,') twórcze dyskusje nad posz
'·.zególnymi zagadnienii\mi na1\ 
kowymi. Gdy jednałc cllGrlzi o za 
g&dnienia światopoglądowe sta· 
nowimy monolit, jesteśmy moc 
no przekonani, że jedynie mate· 
rializm dialektyczny prowadzi 
naukę słuszną drogą. 

Niuszę podkreślić, że cechą naj 
bardziej charakterystyczną przo 
dującej nauki radzieckiej jest 
świadome stosowanie praw ma 
terialLzmu dialektycznego. W tej 
dziedzinie olbrzymie znaczenie 
dla nas, uczonych radzieckich, 
miały i mają twórcze badania 
Lenina i Stalina. 

Jesteśmy przeświadczeni o o
biektywnej realności świata i je 
go nieustannym, postępowym roz 
woju. Jedynie na tej podstawie 
nauka radziecka zdoJala rozwią 
zać problemy, które w ciągu wie 
ków absorbowaly umysły ludz
lcie -- takie problemy, jak pro
blem ewolucji wszechświata, pro 
blem pochodzenia i rozwoju ży
wej materii, problem rOi:woju 
świata organicznego i sposoby 
kierowania niIll, problemy· dol,y 

czące istoty materialnej proce. 
sów psychicznych. 

. Naród pojski słusznie dumny 
Jest z nazwisk wielu swoich wy 
bitnych działaczy naukowych: 
stal się on przez to wybitnym 
uczestnikiem tworzenia kultury 
światowej. 

~ kraju, klóry dal Kopernika, 
C~lrIe·?klodowską, Nenckiego I 
WIelu Il1nych, nie ma miejsca nil 
kosmopoli·tyzm. 

Sądzę, że będę wyrazicieie1'1 
pogl'ldu wszystkich tu obecnych 
jeżeli powiem, że uczeni WOlIlo'j 
I demokratycznej republiki pol
skiej, kontynuuj ąc na nowych 
p~dstawach najlepsze tradycje 
l':lelkich polskich dzialaczy 1131!

kI, tworzą we wszystkich d:·:; ·.·,-1:i 
nach wiedzy takie WZ01"· j·.I·(lr 
czości naukowej, które' . (11) 
skarbnicy nowej, prwdll' hd 
tury krajów wyzwolonydlod wy 
zysku kapitalistyczl1l'O'o i n'i11;-
cji ideologicznef " 

Ta ogromna i owoclla proc;.;, 1;:6 
rej dokonali nasi polscy [o\",lr;cy 
sze, przygotowując ten Kongws 
napawa nas przekonaniem, że 
nauka polska wkroczyla Ila siu 
szną drogę służenia SWerf'!l 111! 

rodowi, który zakłada fUllclamen 
ty socjalizmu w swoim kraju . 

Uczeni radzieccy gotowi są 
nadal dzielić się ze swymi to
warzyszami polskimi swa wiedza 
i dośw~adczeniem, zdaj~csohie 
w pel111 sprawę, że nasza jed-
ność jest rękojmią rozkwitu przo 
?uj~cej n~u.ki, utrwalenia pako 
jU l sZczęscla prostych ludzi na 
całym świecie . 

Niech żyje jedność nauki I 
pracy! 

Niecll kwitnie nauka polska 

na chwałę ojczyzny i dla utrwa 

lenia pokoju na ca1ym świeciel 

_ 'Q~l~skił 
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Cały naród bierze udział w Narodowej Pożyczce 
Rozwoju Sił Polski 

1/'tJO "udoR/lacl. 
I 

J uz \CI' godzinach wieczor- l""'--------------------,-- źyczka jest lIlpowiedzią dal-
nyclI 18 (:zerwca robotnicy Mija już największe nasHenie akcji podpisywa szego rozwoju wszystkich dzle 

z;;cl"udnieni na nocnych zmia- nia Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. O dz!n naszej gospodarki naro-
113ch przystąpili do podpisywa- zakończeniu subskrypcji melduJ'ą całe miasta i dowej, Ił zatem i rolnictwa. 
nia Pożyczki. Jeszcze przed pól- Chłop małorolny Płaza z gro-
flOCą zadeklarowaly swój udział powiaty. Od pierwszych godzin po ogłoszeniu Po mady SIETESZ w powiecie prze-
\\' Pożyczce: załoga II zmiany życzki po dzień dzisiejszy z niesłabnącą siłą worskim, deklarując trzykrotnie 
nowej stalowni w hucie "Często- trwa szlachetny wyścig obywateli kraju o naj- w!ęcej na Pożyczkę niż przewi-
chowa" l nocna zmiana kopalni godniejsze zamanifestowanie swej ofiarności. pa- dywal apel ZSCh. powiedział: 
.,\\'ieczorek". Także robotnicy tl'iotyzmu i gotowości pożyczenia części swy. ch - "Ja, dobrze pamiętam 30 
I'GI( MIKULICE, w pow. lat harówki u obszarnika last-
Jll zew:xskirn, woj_ rzeszowskie, zarobków na przyspieszenie wielkiego budownic- wieckiego, gdzie pracowałem 
'.v godzin<:ch wieczornych sub twa Polski. jako robotnik. 
sf-rybowa li Pożyczkę na 3umę Dzisiaj dzięki wład:l;1 ludo-
10.600 zł. I nil,ów pierwszej zmiany WSI( pl z ponad tysiąca gromad. Tak- I wej synowie mol są na stano-

W dniu 19 czerwca masowo w Rzeszowie suhskrybowa!o Że w woj. rzeszowskim w dniu I wiskach. Pracują i dobrze się 
m'zystąpiIi do subskrypcji gór· Pożyczkę_ :1;1 bm. gmina TRY!\!CZA w po- im powodzi. Wdzięczny jestem l 
nicy i hutnicy Sląska, budowni- Uchwala Rady lViinistrów w wiecie przeworskim 'meldowała, władzy ludowej za dobrodziej-
czowie Warszawy - budowniczo sprawie rozpisania Pożyczki, roz- że gromady Małkowa i 'N'ólka za stwa dla mojej rodziny I dla 
wie naszych gig8ntów przemy- budziła także twórczą inicjaty- kończyly akcję $ubskrypcyjną w innych chłopów". 
'-1:lw\.lch, naftowcy, robotnicy Zie wę klasy robotniczej' wOJ'. rze- 100 proc a w gml'nl'e PRZYSIET .,' Wieś rzeszowska swym aktyw 
liii Rzeszowskiej. szowskiego_ Na apel KAZIMIE- NICA pow. brzo.zows\d, już (ko 

Pierwszy dzień sHbskrypcji RY KOSTUREK inicjatywę robot godz. 20 _ 340 chłopów subskry nym udzIałem w Pożyczce 
NarodoweJ Pożyczki przerodził ników WSI< podjęli naftowcy howaJo Pożyczkę na sumę 12.640 dokumentuje ~we przywiązanie 
się w wOJ'ewództwie rzeszow- GLINItr A MARIAMPOLsvIE- I l t" do władzy ludowej i chęć dopo-JC" l"\ Z, Z czego wp acono g-o OWKą możenill J- ej' w trudnoścIach, wy 
sldm w imponującą manifesta- GO i robotnicy ze STALOWEJ około 4 tys. zł. 
cię rohotników i pracowników WOLt Chłopi biorąc masowy udział nikających1. naszego gigantYCl-
I, ~ rzecz naszej Ludowej Oj'- Z kolei punkt cieżko"ci sub - d . - P' k' d' nego wzrostu. "~ w po plSY'Namu ozycz I ają W bardzo wielu wypadkach 
czyzny. Już w g"odzlnach poran ,krypcji przesunął się na wieś. wyra:: uznania; za wszechstroll . l 
nycll ponad 700,,'0 prac.huty STA I Do dnia 22 bm_ np. w woj_ łódz-I ną pomoc Państwa dla wsi, przek~acz~Ją one za,ecaną prz.ez 
LOWA WOtA i 90 proc. robot klm zakończy!! subskrypcję chlo- oraz pełnej świadomości że Po f organIZaCję ~P?leczną wysokosć. 

~~~~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_'~~ 11 tak np. śreanle subskrybowanie 

Spółdzielcy w Kraczkowej przygotowują się 
do akcji żniwno-omłotowej 

Juz z chwilą wyawolen!a. życie chłO<p6w w Kraezkowej 
(pow. Łańcut) zmieniło się na lepsze. Reforma rolna oraz 
kredyly dały obłQPom m07mość pod!l1iesienia zabiedronej 
go~podark.j. Wielu z nich lIlabylo rasowe krowy, a za mle
ko odst3IWiane do miejsooweJ mleczarni spółdzi~lezej 
o;x'zymywali należytą za;Płatę, przez co I~rzyslą,pili częśoio
,,"O do pOprawy i uJH)rządkowani.a. zaniedba.nych osieiHi. 

watnych Posiadac.zy, by na 
WXlS ipII'IZ.ygotować :marno sie
wne, 

Członkowie spój;dzieInd 
przez zorganizowanie zespo
łowej pracy mają już czas :na 
rozry\vlti krultnJ.ralne, chodzą 
do kina, k.1()rzystają ze świertl[
cy i biblioteki. 

T o było jednak Kraczlko
wianom za mało. 

Z8.,częl'i myśleć o coraz ~o ,le
pszym iŻ.yciu, o ['o2lTywkach 
kul tu:raQ.nych, o rad.iJu i !kimie. 
WiedzieLi dOIbrze, że ma,rze.nli.a 
j,ch mo.gą być m-ealizowane je
dyruie przez goopodarkę zesiPo
bową, która odciąży :ich w iptl'G 
cy i podn.ie.."'>ie dochód l roz
drobni'onych gospodars1IW. 

Na zebraniach gromadz-
kich kiJkalkro1JD.;ie pOTll.lS'Z8.-
00 sprawę r;;ałożenia sp6łdziel 
ni pa.-odUikcyjnej. Ni.e szło to 
jednak talk: łatwo. 
RozgomaŁa wab klarowa._. 
Wdęk&rość chłopów mimo, 

te chciała lZJIIl~enić do'\ychcza
sowy IlryIb życia, wahała sil;l 

Czlonkow;e s,póldzielni clJ.cą 
jedn.a.k, aby gospodarka ze
"Połowa dała im :ak najwię
ksze korzyści, dlatego zaraz po Wszys'tko to OIbserwwją in
imiwach wykol1a\ią podorywkę dywlid.uakli chłopi, którzy mu
na masywie spó!dz'ielozym i SiZą na swych gospodarstwach 
zasieją [loplony. . Prace te pracować· od świtu do nocy, 
wykonają we własrtyrD. ' "zakre- n·ie mając walnej chwiii naod 
sie, swoim sprzętem i k0l1mi, p-oczynek, WddJzą oni coraz 
przez co uzyskają \\,i.ęcej "0- wyraźniej, że gospodarlka 
boczo _ dniówek. zespołowa jest znacznie lep5za 

Zarząd. spółdzielni przewi- od indywidualnej. 
dując, że jeden motor do .omło Spełniły się maru:enia me
t6w, kt6ry posiada łańcuciki których chlD.póW .z Kracliko
SOM nie obsłuży na czas po- wej . W spółcbie1n~ produk
Iir.zebujących i dla'tego już te- cyjnej kilkanaście rQdzin za
raz w ramach pomocy sąsieclz I CZęfO nowe życie. 
kiej zam6.wH młoc-arnńę u pry- J. Trawka, 

kwot przez budowniczych Nowej 
Huty wynosi równowartość P0-
nad 20 dniówek. 

Wiele osób zobowiązuje si,: 
także do wcześniejszego wpłace· 
nia tych sum, nii przewidują za
sady PożyczkI. Np_ mieszkańcy 
gromad OOERNEGO I NOWICY 
~ pow. gorlickim, 22 bm w 100 
proc, wpłacili zadeklarowaną su
mę nil Narodową Pożyczkę Roz-I 
woju Si! Polski. 

Tak samo wielu chlopów zwięk 
szylo swą sumę subskrypcyjną· 
Np_ w gromadzie ALFREOOW
KA. pow_ Tarnobrzeg, małorolny 
chlop STANISLAW JANECZEK 
7.większy! poprzeclnio zadeklaro
waną sumę o 70 zl. Podobnie bY-I 
I" na masówkach w wielu innych 
<:akladach pracy l w gromadach. 

Cały naród bierze udział \v 
Narodowej Pożyczce Rozwoju 
Sił Połskl I biorą w nieJ udział 
ludzie Ziemi Rzeszowskiej, ro
botnicy, chłopi i inteligenci ~ 
każdy, komu drogi jest kraj 
rodzinny i kto pragnie, aby ten 
kraj rósł i potężniał, Jak naj
szybciej, aby zwielokrotniał 
swoje siły, aby szybciej rósł do 
brobyt Polski. 

locjalizHJu 

Wielkie budowle plami 6-letniegO. W nowoczesneJ, nciJ
większej w Polsce cementowni w Wlerzblcy pod Radomiem. 
brygady montażowe .,Mostostalu" przystqpiły już do mont(lo 
żu poszczególnych elementó,.JJ olbrzymich pieców cemento
wych dostarczollych przez Zwiqzek Radziecki. 

CAF fot. 

wielkie budowle planu 6-lefnltgo. W Ooc!allowlcadl !JrtpJe 
kich, przystąpiono do budowy zapory wodnej na rzece WW .. 

CAF fot. BaranowskI '.' 

'/: przęjściem z gospodarad in
dywi:dua1nej do zespołowej. Po 
prz€\p!"owa&eniu akcji uświa 
dami.ającej wśród chłopów 
T.aroźono spółdzielnlię prodIuk
cyjną. Każda rodZJi.na otrzy
mała dJZii.ałkę przylZagl'Odową 
o powierz:chJD.i ~oło 50 ar&w. 
w zale-'.moOOi od kJ.asy rzJiemd, 
którą uprawiają wedł'Ug wła
snych pobrzeb. 

W trzecią rocznicę rezolucji Biura Informacyjnego 

37 roch:im. w K~cztkowej it'OO 
poozęło nowe socjaQdstyozme ży 
cie, które przynooi ;rn UlJd()WO 
lenne i dobrobyt. 
Zarząd S(p6łdJZi1.ellllli 2ldaij ąc 50 

bie s.prawę z 1ego, że na s'lrn
tek opieszałości niek,t6rych 
członków cała spóŁdzielnia mO 
ze po.nó.eść straly, wprowa
dził częste poga<l.ank1, ktoce 
przetkonaly sp6łdz:J.elcĆ'W o 
waiJnorei 'terminowego wyko
nanIa. prac li rsyt.ua,cja uległa 
całkowitej (llffii!anie. 
Członkowie zrOZ'umiel~ Il"a

dy Zarządu i w bieżącym ro
ku obrobiWl. na czas bul'anct, 
poclsYlPail.i je na,wO'<Zami S'l')tu
cznymi d 2'!WleźH SJiano. 

~jbecn1e przygotowują się 
~o akcji żniwno -omłotowej. 

ZMnówrono już potrze
bne maszyny rolndeze. W 
kuźnł spółdzłelczej w Kra
mkowej kowa.le przCil)rQwa
dzają remonł maszyn, które 
wellmą uMAał w a,kcji Źlni
wno - omłotowej. 

DwU syn6w. członków 
5półd7J.lebrl, wróciło po u
końcronym kursie dla trak 
łQrzysłów i będą onł obsłu
giwać t,raktory na pola.ch 
spółdmelczych. 

l'odcza·s akcJI żniwnej 7:a
;o;lmuwane zostaną kosiar
)d i sllopowiazalki, które 
przyczynią się do planowe
go spnę!u zbóż i ulżą, ,., pra 
ey SJ,IółdEeloom. 

W czerwcu 1948 r. narada Biura Informacyjnego partii 
komunistycznych i robotniczych, zdemaskowała renegacką rolę 
kliki titowsklej. stwierdziwszy, że klika ta zdradziła demokrację 
i socjalizm. Narada Biura Informacyjnego w listopadzie 1949 roku 
podkreśliła, źe ujawnione w ciągu roku fakty potwierdziły oce
nę z czerwca 1948 roku, ze Tito i jego kompani zdradzili ruch 
robotniczy, zdradzili Interesy narodów Jugosławii l stall sic aru-
pą Jawnie faszystowską. ~ b 

Partie komunistyczne i. robot- pe:lalistycznych lokai i szpiegów. 
nlcze całego świata wyculgnęły ktorym wyznaczono określoną 
konkre~ne wnio~kl z tej histo- rolę w agresywnych planach a
ryczne] rezolUCJI - zaostrzyły merykańskiego imperializmu. Dzi 
czujność klasową, wzmocniły ide siaj już nie jest dia nikogo ta
ologicznie j organIzacyjnie swe jemnicą, że titowcy oddali do 
szeregi, podniosły na wyższy po- dyspozycji Wall-Slreet bogactwa 
ziom ideowość członków parW. naturalne Jugosławii. bazy wo-

Zdrada kierownictwa KPJ do- jenne i tltowską armię. 
prowadziła do likwidacji niepo- Handlarze śmierci z Wall
dległości i samodzielności rept:- Street chwalą się otwarcie, że Z3 

bUki jugosiowiańskiej. . tanie pieniądze kupili 32 dywizie 
.. KC Komunistycznej Part,1 jugosłowiańskie. 

JUg"osławii i rząd jugosłowiań- Jaskrawo objawiła się zbrod
ski - stwierdza rezolucja Biu- nia titowskich zdrajców w stano 
ra Informacyjnego - sprzęgły wisku, jakie zajęli wobec walid 
się. c~łkowicie z koł~mi im- narodów o pokój i w sprawie a
penahstycznymi przeCiwko ca- gresji amerykańskiej w Korei. 
lemu obozowi socjalizmu I de- Służąc gorliwie swoim imperia
mok~acji, przeciwko part!0'"!1 ko lisŁycznym panom i ich agresyw
mumstycznym całego swtata, nym planom, titowcy zabronili 
przeciwko krajom demokracji zbierania podpisów pod Apelem 
łudowej i ZSRR" .... "klika na- Sztokholmskim, a następnie pod 

. j~mnych .szpiegów i morder- apelem Swiatowej Rady Pokoju_ 
cow jawme weszła w zmowę z Nie szczędzili oni też wysiłków, 
reakcją imperialistyczną i prze ażeby usprawiedliwić ameryka ii
szła na służbę do niej, co od· ską agresję w Korei i po krót 
sloni! z całą wyrazistością bu· kim okresie maskowania się 0-

dapeszteński proces Rajka - lwarcie wystąpili przeciwko na-
Brankowa". rodowi KoreL Pieigrzymki OZ1-

Minione trzy lata odsłoniły 
przed światem wszystkie zbrod
nie titowskich faszystów wobec 
swych własnych narodów i wo
bec wszystkich postępowych, de 
mokra tycznych i pokojowych sil 
na ~wiecie. Ukazało się ich praw
dziwe oblicze - ołJJicloe lm-

lasa, Pijade, Rankovicza, Popo
vicza i innych hersztów bandy li 
towskiej do Londynu i Waszyng 
tonu przypięczętowaly konszach
ty kliki titowsklej z anglo-ame
rykańskimi Imperialistami. 

Oddanie Jugosławii w jarzmo 
imperialistyczni doprowadziło 

ten kraj do całkowitej ruiny. Sam 
Tito musiał przyznać, ze pięcio
letni plan gospodarczy został 
całkowicie zarzucony. 

Kontrrewolucyjna i antyludo
wa polityka titowskich agentów 
imperializmu spowodowała cał
kowite załamanie finansowej I 
materialnej bazy kraju. Przeja
wem tego była m. in. inflacja, 
która osiągnęła wprost katastro
falne rozmiary_ Cała politykll go, 
podarcza kliki titowskiej - to 
nic innego jak otwieranie wrot 
Ilenetracji obcego kapitału do gO!! 

podarki Jugosławii, przekształ
cająceJ ten kraj w kolonie ame· 
rykańsklego imperializmu, 

Stosuj ąc faszystowski terror 
-,vobec narodu, titofaszyści POl

bawili go prawnych przedstawi
cieli w organach władzy państwo 
wej wprowadzając na ich miej
sce, byłych kolaboracjonistów, fa
szystów, kulaków i inne reak
cyjne elementy, które stały się 
podporą ich wladzy_ 300.000 ko
munistów i patriotów osadzili w 
więzieniach i obozach koncentD
cyjnych_ 

I Rezolucja Biura Informacyjne· 
go była dla wszystkich partii ro
~otniczych sygnałem alarm0-
wym, ostrzegaj łcym je przed 
niebezpieczel1stwem jakle grozi 
narodom na skutek nacjonalizmu 
i dywersji. Była €Jna wezwa
niem do wzmożenia czujności 
wobec agentów imperializmu, pro 
gramem bojowym dla rewolucyj
Ilych sił Jugosławii, dl a patrio
tów walczących o wolność i 
szczęście swego kraju. 

Amerykańscy imperialiści wy
waczyli zbrodniarzom tltowskim 
szerokie pole zdradzieckiego dzia 

łania. Mieli oni być narzędziem 
dywersji imperialistycznych ludo 
bójców, agenturami szpiegowski
mi w krajach demokracji ludo
wej, przygotowującymi z rozkazu 
imperialistów obalenie w tych 
krajach władzy ludowej. 

Rezolucja Biura Informacyj
nego partii komunistycznych i ro 
botniczych, wzywająca do rewo
lucyjnej czujności wobec perkl
nych metod wroga. pomogła ,v 
krajach demokracji ludowych Pd!' 

tiom robotniczym wykryć zbrod
tIlarzy litowskich i zdusić w Z8.

rodku ich plany obalenia ustrojll 
ludowego i włączenia ich w or
bitę atlantyckich wpływów. Pro
ces Rajka na Węgrzech, J\osto\va 
w Bułgarii, Dżodze IV Albanii, 
ukazały klasie robotniczej, w peł 
nym świetle metody działalności 
imperialistów, którzy posługując 
się' titowskimi agentnmi, usilo
wali rozbić szeregi parUi robot
niczych od wewnątrz, osłabić a· 
parat władzy ludowej i przyg('
tować podstawę dla zawład
nięcia tymi krajami. 

Rezolucja Biura Inforlllacyjne
go, ujawniająca w porę niebez
pieczeństwo nacjonalizmu, PO,ll"
gła partiom komunistycznym 
przyswoić sobie w jeszcze więK' 
szej mierze niż dotychczas zasa· 
dy internaCjonalizmu proletari,)c 
kiego, przezwyciężyć oJchyleni~ 
nacjonalistyczne i uzbroić partie 
w potężny oręż walki przeci \'i 
penelracji wrogich elementów. 
Przyczynił3 się do jeszcze sil
niejszego zespolenia się partii 
robotniczych wokół WKP(b) CZ'J

lowej partii ruchu robotniczeg,,; 
wskazała, że korzystanie z WZJ 

ru pierwszego mocarstwa Z\\"Y"

cieskleg'o socjalizmu, ?rzyjaźń" j 

współpraca ze Związkiem Ra
dzieckim oraz solidarność całego 
obozu antyimperialistycznego są 
podstawowymi przesłankami zwy 
cięstwa socjalizmu w tych kra-
jach. . 

Rezolucja wskazała na. fał<;1 
poglądów o demokracji ludowej, 
jako systemie samym w sobi!!, 
nie zaś jako drogi do socjaliz.
mu. Pokazała jak groźne niebez 
pieczeństwo dla ruchll rohotnicze 
go, dla socjaliznJu, dla niez8wi
słości narodowej ma odchylenie 
prawicowe i nacjonalistyczne. Z~ 
szczególnym naciskiem podkre~~li 
la znaczenie sojuszu robotniczo
chłopskiego dla budowy ustwjll 
wcjalislycwego. 

Te wszysll<ie ws;\Ć!zilniJ i nau
ki, płynące z rezolUCji, pOf,logly 
!18\11 rozbić i zlik\\'ido\\'dć ni~· 
i)ezpieczetis~wo g()Illul r:,)'.\,:'7.Czy:
ny \\' szeregach Il8szej partii l 
~kLltecznie zwalczać 0hc;;lżenia 

sCll'jalclemoknltycwe. 1~r:zoluCJa 
iJomogla nam \\" 1I1ll0Cnil'I:1l1 soj'l 
:Zl! f"(}botn iczo-chlopsl\j('~'o, w 
wykrysta I izo\\'ani II pr8W;(\!0\\'e:, 
lclllnolVsko·slalinO\'. skiel ;iJlii n,) 
szej p3r~ii, ,l C() za tynl id,:ie .v 
nilszych osi1~nięci"ch ?o.lilycl
nych i gospocla:·czych. 

Trzy lata, które dzieli) 1l8S :),1 
ogłoszenia rezolucji GllIra Ini')f 
macyjnego, to lata waiiii n3rl)
tJów Jugosła\\'ii przf!ciw zdraj
com zaprzedanym amuykańskk
mu imperializmowi, to lata klęsk 
agentów tito\\"skich w krajach de. 
.nokf"3cji ludowej, lata wzmocni", 
nia i okrzepnięcia ustrojów 
pallstw budujących socjalizm. 

Hislorvczl1V dokument Biura 
InformacYJne'go w dużej mierze 
zadecydowai o zwyci9stwach O
bo;/;u postępu i socjalizmu. 
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N a cześć I. Kongresu Nauki Polskie' 

Robotnicy rzeSZOWSkiego W S K 
rozumieją wartość lIauki 

Gmina Strzyżów przeprowadzi szybciej 
tegoroczne żniwa 

• • • 
I spraWniej Komunikat 

Woi· Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 

Klub Techndki i Racjona'lirzaoji przy WSK w Rze
szowie uczcił I Kongres Naukd fuIs!kiej. 

W ~wiąvku z kongresem odJbyło się zebrranie klubu 
z ad7.ialem prelegenta TWP prof. Władysława Staniio, 
k tóry wygłosił refera.t na lemat "Nauika polska w służ 
qi{;! pokoju'·. 

\lówca v' ~ajmujący .s;pos6b przedstawił rolę nauJki 
\\' olo·esie przeŁomowych pr'Zoobraień w życiu nasze~ 
go narodu, wykazując na PMykładac'h różnicę pomńę~ 
dą "nauką'· i;:,rajów k~ta,ldlStY'CZ!l1Y'ch, za~rzeda.ną 
pod:i:egaczom wojennym, a prawdziwą nauką w Zwią;z
ku I~dzieckim i krajach demomacji ludowej, praou
jących dla pokoju. 

Po .,tronie nauki w służbie pokoju sla(ie dziś !ys-iące 
po.;;lępowych uczonych na całym ś'wiecie. 

JedE.'ll z ohecnyd1 członków !clubu, tmv. Szczoczarz 
oświadczył w dyskusji: "Masy pracujące w Polsce do
czeka.ły tej n',dosnej chwiLi, że obok roootmka, i chło
pa. staje uczony, aby osfą!:'nąć ooraz lepsze wyni1cl ł 
udo~(jnalenie pracy'·. 

Dla uczczenia k<mgre..ru otwall1l1a wstała również wy
sta.wa osiągnięć ra:cjona,liJzatorslkd.oh człon<ków kJlubu. 

Na wys1av,nie tej pokaJzraino pomysły wielu robobni
\tów, które zna.la!Zły zasrorow.ame w praktyce. 

Gminna spółdzielnia "Seh" 
w SlTzyźowie już od ki.Jku 
tygodnd za.qpa.trzooa jest w 
znacznie większą ilość narzęd:d 
rolniczych, które chłopi nabywa 
ją w dowolnej ilości. 

SlTzy.ŻJOwSJkii ośrodek ma
sZY'n'Owy już d{') d'llia 22 . bm. 
U!końoQZył osta<tecznie remon~ 
ty sp!'zętru mechanicznego, jak~ 
snopowiązałek, kOiSiarek, żnj 
wiarrek, k1óre czekalją obecnlie 
na ICXZJpoczęcie aJkcji. 

O iłe chodzi o maszyny do 
omłotów, to diwie wraz z mo
torami są gotowe, a po
zostałe cztery zostaną wyre
montowall1.e w najbliższych 
dniach i będą mogły po:k\ryć 
w caŁoś(.'li lla;po~l"'Zebowan!ie 
w czasie omło,tów. 

Dzięki in1ensywnemu wy
eil'k.owi kierownika technrica: 
n ego ob. Z. Maźnickiego o
raz kierownika SOM-u · ob. 
M. Gąsio.ra ostateczne prace 

mowy z 13 gtrOma:dami na. łą
Cliną powierzchnię 120 ha i li
czba ta z każdym dnQem 
W]jl'aiSiUl. 

Do przodujących gromad, 
kltórych chłopi w pełni doce~ 
niają i rozumieją lepsze 1w
my stooowalIle pr.zy żęci}! me
chank:z;nym naJeży grOmada 
Dobrzechów, która w cał,oś~ 
ci ligłosHa zapotrzebowanie 
na 30 ha, gromada Grodzi~ 
sko 29 ha, SIJrOiPie 20 ha i 
wiele innY'0h. 

Ośrodek mqpalrizony jest w 
paliwo pot'rzebne d'O cał'kowi
tego zaJl{>Qńczen~ akcji i talk: 
2.500 kg oleju napędowego 
"L2", 1.000 kg oleju napę
dowego "Ll", 150 kg clejusi.1 
ni'l~owego "S12" or<lZ 200 kg 
oleju "Lux 10", całkowicie 
pok>ryje UłPOi\1I'zebowanie 0-
ośrodka. 

Biedniejsi chłopi, posia-
dający do 5 ha gruntu będą 

wywieszone są na widooZ!l'lych 
miejscach. 

Prócz tego Prezydium GRN 
w Strzyźowie prowadzi od
prawy sołtysów, na których o
mawiane są szczegółowo wa
runki nies1en~a pomocy są
siedzkdej . zwłasooza najlbjed
niejS'zym chropom, nie posia-
dającym własnych koni. 

Celem zapobieżenia wy-

Woj. Ośrodek Szkole 
nia Partyjnego w Rzeszo
wie, urządza w dniu 1. 
VII. br. (niedziela) o 
godz. 10, w świetlicy Ko 
mitetu Miejskiego PZPR 
ul. Jana Tkaczowa (daw
na Sokoła) odczyt publicz 
ny pt.: Jak powstało ży
cie na ziemi. 

pa:d~wm cZy<n'ienia Wyjął~ów ~ __________ ___ 

w pomocy i przez to opaźnja~ 

nie termilIlu sprzętu zbóż., Pre
zydium GRN zobowląrz.ujepl) 

siadaczy własnych kooi do wy 
jaozdu w poJ.e w pierws·zym 11Zę 
dvle dla tyob., którzy rzeczy
wiście tej pom.o.cy potrzebują· 

Cennik OiPlat za pomoe ,ą~ 

siedZiką jest bardzo niski. 

W. P. 

CZERWIEC 

30 
Sobota · 

RZESZóW 

POI/oto wIe Ratunkowe: ul. Grorlw·ko 
6. tel. lO·OO 

Po wysłuchaniu rE'lera1u zebra'ni uc:hwalili nas·tę
pującą depesozę do uczesll!1ików I Ko:n.glresu Nauki PoII-
9k!iej: 

remontowe dobiegają koń~ 
ca. 

mo'gH skorzystać za małą o-
płatą (po 15 zł od ha) z usług N a 
orśodika. 

,traż Pożarna: ul. Mickiewicu 10, 
tel. os. 

"ZebranI ra.cjonal1za.torz:y 1 Dowatony przy WSK 
w Rzeszowie po wy.słucha.n.lu prelekcji urzą.dzQnej przez 
Towa.rzystwo Wiedzy Powszechnej na temat "Nauka 
poiSka w słuźble pokoju" wilaJą z radością. I Kongres 
Na.uki Polskiej i przesyłają. żYC'l;ema, by obrady kon
gresu pogłęb<lły współpracę naukowców z robotnikami. 

Ośrodek wywiązał się w N d p. k 
110 proc. w akcji sianokoso- Celem dokładnego poin- aro ową o:yCZ: ę 
wej, d~ięki cz.emu chlOipi 0- formowanJa chłopów o wyso- Pracownicy Centrali Skór Su-
kołic~nyCih glromad w znacznie kości opłat za pracę , ośrodek rowych Oddział Wojewód zk i IV 

większej i,loki ZJ?;łas"lają za- spol"ządJZli ł we wszystkich g.ro- Rzeszowie 7.akończyli subskryp- PAliiSTWOWY TEATn Zn-: ,\H nZE-

potrzebowalIlie na maszyny madach oraz placówkach, cję Narodo\,·ej Pożyczki [\0%11'0-
ż!1!iwne. I gdZlie znajduje się sprzęt sp61.· . S·ł P I I . 

SZOWSKIEJ -
po<:z. godz. J!I. 

Rówr.ocześnie stwierdzamy, ze nowy usbrójeJ{ono
miczny Polski Ludowej słw8it'Za doslronałe warunki dla 
rozwoju twórczej inicj8>tywy mas }udu pracującego, da
je im mozność społet:znego awansu. 

My, robotnicy i technioy, wspólnymi siłami z na
ukowcami przyspieszymy re3llizację planu 6-Jetniegu, 
umocnimy narodowy front, p·rzez co przyczynimy się 
do utrwalenia pokoju. 

Budowa podstaw socjalizmu wymaga od nas dalsze,j 
wzmożonej pracy, którą. realh:owa,ć będziemy przez 
współzawodnictwo i podnoszenie wYda.iności j)racy, 
słosując wspólnie z naukowcami pomysły, ulepszają
ce metody i l,odno~ące wynik,i naszej pracy. (5113) 

~------------,------------------~ 
Interesująca wystawa 
Związek Nauczycielstwa PoJ- \C7.ynn a do 6 lipca. \Vstęp iJe l.-. 

ski ego w Rzeszowie zorganizo- płatny... .. 
. . . , . Z IIwagl na WIelką warto~.c 

wał. w sWletl/cy PDK (ul. 0- tej wystawy, ukazującej wspania 
krzel 7 I p.) wystawę, obrazu- le os:ągnięcia Kraju Rań i obraz 
jącą dorobek gospodarczy i kuł życia radzieckich ~udzi - ni e· 
tura Ino-oświatowy ZSRR. wątpliwie spoleczenstwo Rzeszo 

wa będzie ją licznie · odWiedzać 
Wystawa jes t otwarta codzien i oglądać z prawdziwym za inte

nie od godz. 11 do 19 i będzie resowaniem. 

5pu1/. Spull.Społ/. Sport 
\V najbliższą niedzielę l lipca 

br. odbędzie się 5 spolkall o mi 
strzostwo ligi żużlowej: w By
lomiu Ogniwo-Budowłgni, ''; 
Rawiczu I\olejarz---Gwardia, w 
Rvbniku Górnik~\jnia, we Wro 
cł~wiu Spójnia-Stal i \V Lubli· 
nie CWKS-Włók niarz. 

Sportowe Nr. 79 \:2 (6: 15, 
15:10,9:15). 
Mistr7.ostwo powiatu rzeszow

skiego zdobyło Kolo SportO\ve 
Nr. 78, wygry \'oiajijC zdecydow ':\ · 
nie z pozostałymi zespolami. 

)j: ~. ':( 

Na ·. IV ogólnopolskich zawo
dach strzeleckich o mistrzostwo 
"SP" odbywających się w' Szcze 
cinie, zakOliczono strzelanie do· 
ldadne z karabinu sportowego 
dla junaków i strzelanie dokład· 
ne z pistoletu "lI" dla kadry 
żeńsk i ej. 

W strzelaniu 7. KBS na 50 m 

Dotychczas SOM zawa'rł u- dzielczy taryfy oplat. któTe 

Trzeba natyehmiast sprzątnąć 
grom~dzki lazepak W ŁukawC'!łI 

w każdej gromadzie jest 1 korzystać wszystkie możliwości 
mniejszy lub większy areałzie dla podniesienia jej dobrobytu. 
mi gromadzkiej . stanowiąCej Takim dobrym gospodarzem byl 
w ł a~ ność wszystkich m:eszkaiI· II' ub. r. w Lukawcu gmina Trze 
ców, Iltóry so łtysi wydzierżawia bownisko soltys JOZEF PUDLO. 
ją biednym lub małorolnym chło Zasiał on na gromadzkim pa
pom lLib uprawiaj ą we wJasnym stwisku okolo mórg rzepaku. Rze 
zakresie, a dochód przeznaczony pak ten, gdy weźmiemy pod 0-

zosta je n8 bieżijce wydatki gro- wagę strukturę głeby na której 
l1ladzkie. ZClSt8ł posiany, wyjątko\vo si ę 
So łtysi, każdy \vedług swych ud~L a o~ec~ie jest \II stadium 

umiejętności, tak gospod arują dovzewan:a I .czeka. na; ... sprzęt. 
dohrem gromadzkim hy jak n~j \-VIPIe krzaczkow. tej rosLny Jes! 
więcej odnieść korzyści. lUZ zU [le}nle ?OF~ałych I gro?/ 

wysypalllem Się ziarna ze stra-
Jeżeli sołtys danej gromady kÓw -

jest dobryn;t .gospodarzem. i dba A fiie wiadomo dłaczego obec, 
o S\\OJą Wles, to stara Się wy· ny sołtys WINCENTY BARLO-

Wpisy 
do szkoły TPD 

Od dnia 2-7 lipca br. odby
wają się wpisy do Zeńskiej Szko 
Iy Podstawowej TPD w Rzeszo
wie przy ul. Janka Krasickiego 
I (dawna Hoffmanowej). 

Interesantów przyjmuje co
dziennie dyrekcja szkoly TPD 
w godz. o.d 9-12 i od 16-18. 

GA zwleka ze sprzętem tej ro
ś liny przemysłowej i nie t rosz· 
czy ,s ię o dochód gromadzki. 

Przypominamy, że rzepak tr'l,e 
ba żąć, gdy już trzecia część 
strą.ków na krzakach jest doj
r zała. 

Z uwagi na to, że rzepak jest I 
jedną z najcenl1iejszych roślin 
przemysłowych, sołtys gromady 
Lukawiec winien natychmiasf 
zebrać odpowiednią ilość lud7.i 
dla jak najszybszego sprzątnię-
cia tego rzepaku, J. T. 

W niedz i elę 8 lipca br. po r:IZ 
pierwszy w tym roku odh~dą ~J\ 
zawody żużlowe w \Varszawic. 
Na stadionie Budowlanych przy 
ul. Wawelskiej, którego pr7.ebu· 
dowa dobiega końca, zmierc1 
sie w meczu o mistrzostwo li ~i 
Budowlani z Unią. Pozostałe r0z 
gl'ywki li gowe w dniu 8 lipca b:-. 
odb~dą się w Bytomiu (Ogniwo 
-Górnik) , we Wroclawiu (Spój· 
r,iil-Gwardia) w Ostrowie Wif'l 
kopo15kim (Sta l-CWKS) i w 
i\ZESZOWIE (WLOKf\:IARZ- 
KOLEJARZ). 

dla junaków pierwsze miej sce ;;,1 POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
Jął zespól województwa rze·· SPO:2:YWCÓW W MIELCU WYJAŚNIA 
szowskiego - 1.325 pkt. prze' ! W odpowiedz,i na naszą nOlatkę z dnia 23 bm. Zarząd 
Katowicami - 1.314 pkt. i Zi e· PSS w ~fieJcu przysłał następują~e pi.:ymo: 

* 

ł oną Górą - 1.304 pkt. I ndywi · "Doceniając 2naczenie krytyki i samokrytyki jako tw6.r
dualnie pierwsze trzy miejsca Z.1 czego momenlu w nas'zym życiu gospodarczym i poHtyoz
jęli: Gałuszko (Rzeszów), Sad!;~· nym przyjmujemv słus·z.ną i zdroWą kry'tykę, pozwalającą 
ski (Ziełona Góra) i Podcza· skonfrontować nasze postępowanie z wymogami ludzi pra,cy. 
sZYliski (Zielona Góra), którzy u PrzYZill<'l.iemy, że b. duży procent skaJTg i zażaleń w11'O~ 

Rada Okręgowa Zr7.eszeni~ zyskali po 279 pkt. na 300 mo · sZ<Jil1ych przez konsumentów na personel zakładów Clbioro-
SDortoweg·o "Spójni~" w Rle· żliwycl L wego żywienia jest słuszny. Stwierdzamy, że zakłady zooo-
s~owie zorganizowała eiimin3cy.i • rowego żywienia w Mielcu nie były otaczane należytą opia,. 
nc zawody piłki si atko·.vej :Ia Ogioszenia drOilnl1 I ką pn~e.z zarząd PSS oraz przez władze zwierz.chnie. Częs·ty 
szczeblu powiatu. . I brak ziemniaków, musztardy i inn)"ch aJTtykuiów pows-la-

W elimill8cjaclt wzięło udział Trzymieslięczne. l1c~woczesr:e wał z powodu niedOciągnięć w zaopatrzeniu wewnęl.rz-
3 drużyny. Zawody rQzegrane Z ()- koresp~nde~c?,Jne nursy kSlę nym, co staramy się zwalozać ;i usuwać. Niestety napotyka
stal y w parku sportowym ZK~ gOY.'OSC1, Lódz, skrytka 1?3. my róv,rnrież na h'udności obiektywne, które powstają wsku. 
.. Spójnia" w RzeSZOWIe. 1\.-710 lek różnych okólników; wtrukcjł i z,ąrządzeń naszych k<>-

Wyniki: . Zagubiono przElpusl:kę WSK mórek nadrzędnych. Np. przy usialaniu et'a·tów nie wtięto 
Kolo Sportowe Nr. 116 - Kolo Rzeszów wyst<lwi'Oną na na-lOQd uwagę specyfilci naszego terenu, przez co ilość "' e; ~:o-

Snortowe Nr. 78 0:2 (9: 15, z.wisko PóŁchłopek Maria_ nelu w naszych gospodach jest st;mowcw za mala. Poza 
lO: 1ó). G-714 Iym ustalono sztywny limit obrotów na jednego pracow-

Kolo Sportowe Nr. 79 - Kolu Zamienię 3 pokoje Zabrze na nika, nie licząc s'ię z rQZ!'ostem gospod.aTczym. Małe ~1-e-
Sportowe Nr. 78 1:2 (15:12, pokój cz: kuclmią Rzeszów, wia dyty inwestycyjne z góry skazały nasze zaik:ady lla lU ena-
5:15,6:15) dom'OŚć Gl'ulIlwaQdzka 18-10. I leży tą i s~ąpą ~ch .wydaj_ość. , 

Koło Sportowe Nr. 116 -- Koło I G-712 PrQśby 1 wnwskil zarządu PSS o kredyty na zakup 11Ile-

lU , I o sc. 

Wszyscy praCl)\vlJicy \\' 1ic:7,
bie 58 7.Jdeklarowali 766 i·oho
czo·dni. Oh. ob. Stanisław Ku
charski lild"liI;lro\V<lł 20 robo· 
czo-dni. Htltna Popek 20 dni. RZES.ZÓW 
M.iecz\iglaw Korniak 20 dni. (godz. 18 i ~iI) 

Dwód; pri.icownikó\." wpłaciło I RZESZOVv-_-:- Z"ch,.'t,,, lh1>ze 
ladeklaroIV31lij slImę ?c1 raw, (godl. I/.JO l 1\1.30) 

Renegat 

Przygo·towania do nowego roku 
w Związku Radzieckim 

szkolnego 

W Z\Viqzl(\\ Hadzieckilll roz.po 
Cl-I}to już przygotowania do no
wego roku szkolnego. 

M. inn. budllje się setki no
wych gmachów szkolnych, przy 
gotowuje się do druku nowe 

IV r: 1950 otwarto 3.200 nowych 
szkól 7 ·letnich i ponad 500 szkól 
ś rednich. Obecnie znajduj e się 
\II ZSRR ponad 220.000 szkól, 
do którycl1 uczęszcza 01<010 
36.000.000 dzieci. 

podręczniki, które ukażą się Corocznie wzrastają SII\l1y ~
wkrólce w nalcladzie 166,000.000 sygnowane na budo\Vę i wypo
egzemp larzy w 59 językach na- sażenie szkół oraz na przygo
rodów Związku Radziecłdego. I towanie kade naun:ycieli i wy-

Znacznie wzrosla sieć szkól chowawców. W f. 1951 na o~will 
we. w~zyslkich republikach ra-I tę orzeznaczono 59 miliardów 
dZlecl<lch. I tak np. IV RFSRR rubli. (t) 

POkój ZUJqciężg H/ojnę 

zbędnych u'rządzeń jak np.m<łSzyny do obieran ~a tiemnla .. 
ków - Wydz. Handlu przy Prezydium Woj. Rady Nar. PQ~ 
zostawia bez ocLpoWlied'li. . 

Brak ziemniaków wYPłYwa złego powodu, że nie ma ich 
kto ·'Obierać, więc zastępujemy je ehlebem, lecz to nie roz
wiązuje sprawy, czego dowodem jest zamJeszc -na na ten 
temat nota,tka, . 
Stały W.lT.osl zą,trudn1enia w Mielcu wymaga szybldego 

usprawnienia prracy. zakła<lów zbiorowego żywienia, dlatego 
nasz za.rząd przystąPIł do energloznej walki z ws.zelkle"o 1'0" 
d,za.iu niedbaJ.<;twem personelu gospód. > 

W tym celu trzeba przede wszysll"im pOdnieść si1;;olenie 
ideologiczne naszych pracowników, niestety nie przY'zna .. 
no nam. mimo s1a,rań, etatu dla pracownika szkoleniqwego. 

Natychmiast po ukazaniu się notatki zwołaliśmy odprawę 
roboczą, na której szczegÓłowo i samokrytycznie omówiliś
my pooUlwione nam zarzu ty, zobowiąZUjąc się poprawić styl 
pracy i podnieść jej wydajność. 
Jednocześnie apeluj emy do czynników kompetentnych o 

uruchomienie kredytóvl ną zmechaniwwan,ie pracy w go
spodach or,az 7.więk..~zenie liczby etaiów, co przyczyn; się 
do t~gO, że" $ł-wznie wytknięlych nam błędów \'lięce,i nie 
powtorzYrnY . " * ,;. 

W związku z powy?szy.\n apelujemy do ·,'Vydziału lłandlu 
przy Prezydium WRN (} uwzględnienie słusznych pÓstulatów 
p.owsz. Spółdz. Spoż. w Mie1cu_ (1940) 

----------------~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~---'----~----~--------P:re!l!WUl_ (.Kład. 2.25 zł, poczt, 4.50 zł, komis 15 gr. kwart. 13.50 zł, półro(\z. 27 zł, roczna 54 zł. Prenumeratę· pr~yjIl1uje PPK "Ruch" na konto PKO NowiTlY Rzesz".nKij> ~r IX ·lS763 

,..NoW'ftll ltzesMmltie" wydaje RoDotnicza. Spółdzi.elni~ Wydawnicza "Prasa" Redakcj li Rzeszó,:", ul. Gał~zowskiego '! - Telefony:. Red. N~cz~lny 1075; sekT. odpo~ .. - 16,00 
dzlai ~og.po-1arczy I dz, kulturałny - 16-l13, dZiał partyjny I dz, rolny -,. 13.98, dZiał korespÓ'ndentow ro-botmczo · rhłqpskl('lh ..,.. !5.54 dZIał depeszow y, red. :lOcnll - 10.1., (18.3(». 
OM:!. la! RSW Prasa" (DZiał ogłoszeń) - 18.56, P~ństw. Przedsięb. Kolportaż "Ruch" - 1880 - Reda ktor Nac7.elny pnyjmuje od god~. 12,.,. 1~. Sekretarz Odpo\'!iedzaln,. 
od god.z 11 12 · OcUhiałY: .,Nowiny Przemyskie" - Oddział Jł.eda;kcjj w Przemyślu, Plae na Bramie 12. tel. 850. "Nowiny Podkarpackie" Odd?: ' ał Redakcji w KrośDle. 

• -. . tlI. N~otki 6, teł. 229 Druk RzeszoW'Blkie Zakłady Graf'lCSn. - PI zed:siebioratwo Państwowe . 5·2·12166 '. 



NIECH I. KONGRES NAUKI 

30. VI. 1951. Nr 27 (53) 

Tygodniowy dodatek NOWIN RZESZOWSKICH 

"Rola nauki w okresIe przełomowym przeobraień w fycłu narodu 

wyrasta tysiąckrołDle w porównaniu z okresami normalnego biegu 

d 7:leJ ów. Oczywiście ma to miejsce o tyle, o ile ludzie nauki potra

fią ... schwytać w locie zmiany, zachodzące w przebiegu mniej lub 

bardziej burlliwego ty.cia, nurtu tycia i nie zanadto sif; spóźniają"-

MClrlaCiine - Skłodowska Boieslaw Billrut. 

ADAM RAPACKI 
" ( 

Mmilter Szkól WUt.U)lch l N."" 

K 
dfigres NaukI PolskIeJ, ma 
już za sObą dorobelk póllora
rocZJllych prac przygotowaIW
myCh. WieMcle znaCrlende prac 

'koi!lJgre;:o.wych dla państwa 

i dla nauki polskiej po.lega na 
tym, że na tle oceny jej przeszłości, 
teraźniejszości i przyszłych kierun
ków rozwoju, właściwym temat€lll1 
pracy, dyS'kusji i walki była decy
dująca sprawa: jaka pOWinna być 
rola, jaka funkcja nauki w POlsCE 
Ludowej; jakie są kon.kJretne zada
nia nauki jako całości i pos2)czegó1-
nych jej dziedzin. 

WIelkie znaczenie prac kongreso· 
wych poJega,· po wtóre, na (ynl, że 
w tejważnej pra<!y i dyslrulSji wzięli 
u~al - prakJtycznie - wszyscy ga
modzńe1nd pracowni<!Y nauki, że 
była to praca i dyskusja szeroka, 
głęboka, często gorąca, zasa<lni'CZl<l 
i jecJnocześnde konltrelna. Toczyła 
Idę ona WŚT6d .sta'rć poglądów i po
ważnej pracy nad sobą ()gółu pra
cowników nauki polskiej. 

Wielkie znaczenie prac kongresO'
wych dla. państwa i dla 'laUlki poh 
skiej polega,po tJrzecie, na tym, że 
rozw1jały . srię one u progu planu 6-
letniegO' i w pierwszym ro~u jego 
wykonania, w okresie zaoslrmjącej 
.. ata!le walki Q pokój. 

'Jest ~zeczą nłewąf:pliwą, ~e r()ZWój 
rlaukd i. sZ!kolnictwa wyższego w 
[Jclsce Ludowej był bardzo poważ
ny. Nikt nie może kwestionować 
faktu, że' dojście dO' wła<lzy ludu 
~!a~ującegQ, Przejście na tory so
eJaawtycznej gospodarki planowej 
l obudzenie w ~lonych ma
oach. robol!tl'.iczych i chłopskioh pra
w:dziwego głodU wiedzy jest równo
ZinaCZJlle z otwarciem przed polską 
nauką taikich moż.liwośo1 rozmoju 
iakich nri:g<ly przedtem wnaszylCh 
dzieja<Jh nie znała i nde mogła :mać. 
['rzeżywamy w ostatnich :Iata:ch 
okres bujll1egQ rOOWQju wyuzego 
szkolnictwa. Praca naukowo - ba
da'\'K:za jest wspierana pmez Pań
",!Iwo Ludowe w coraz szerszej skali. 
Budujemy bowiem socjalizm a 
więc us'lIrój, który musi być w' k8Ż
d,ej d:z:iedzii.nie oparrty na nowocze
.mej, pootępowej techll1ice i zdOiby
c7.ach noolkowych. 

Jest'jednak rzeczą niewątpliwą że 
"ozwój nauki i szkolnictwa wy~ze
go w okresie planu 3-letniego nie 
nadążył za ogólnym roz-,vojem go
spodarki i kulbUJry narodowej. I jes'l 
rzeczą ni ew ątpliwą, że to opóźnie
nie stało się i dla państwa i dla na
uki srezególnie nieb~iec.me 'w O
kresde, kiedy plan G-letDI 1 W)"Dl1ł-

gania Mostrmjąeej lic: walki 4) po
kÓj - postawiły ogromne mdania w 
zakresie postępu teclm:icznego, pme
budowy lru11Ull'alnej,. szkOilenia kadr, 
pogłębienia i upowszechnienia nau
lrowego ŚWiatopoglądU w społeczeń
stme. 

• • • 
Sporów nie brakowa'Io. 1011 tema

ty . były rozmaite w rÓ"alych dziedzi
nach nauki. Ale :is1ctę. walki moż
na sprowadzić do Jednej cenliraJnej 
sprawy, która st'\vllł>1'Z8ła główną li
nię podziaŁu: wa[ka toczyła się o 
włączenie nauki do historYCZll16go 
przeobrażenia naszego narodu, Q 
włączenie pracy naukowej do poli
tycznych, goapodaTCzych i kulturai 
nych zadań IUlirodu pruskiego w o
kresie Demokracjti Ludowej. 

A szczególnie w lronlm'etnym 0'

kresie walki o pokój, budowy pod
staW' socjalizmu i ksxtaHowania się 
świadomości na'1'Odu soo.iałistycme-

. go, w okresie .,lanu sześCioletniego. 

Walka szła o zgodny z tymi za
daniami kierunek badań naukowych 
i kierunek rozwoju na,uki. 

Na toczące się dYskUSje przed
kongresowe wywarły olbrzymi 
wpływ genialne prace towarzysza 
S1allna w sprawiemarliSdzrnu i za
gadnień jęzYkoznawslrwa, prace za
Wierające niewyczenpane bogactwo 
odk~czej mYśli' izarpładnlające 
rozwoJ wszelkiej twórczości nauko
wej. 

Największe r-ez'wta'ty osiągnęła 
walka o kierunek badań, o sprawę 
planowa~ w nauce i o planowe 
powiązame badań naukowych z za
daniami planu 6-.letniego. 

. Dzięki patriotyzmowipraOOW1l1i
kow naukI 2lroowruieniu PI'Zez: nioh 
perspektyw, j:aGcie dla nauki otrwie

. ra .' plan 6~1~, budOWnictwo socja
listyczne i sa~ zasada. planowego 
r?zWO'J~ !'1a~, ud~ło się zdobyć 
Z/l'Zll.mleme I oparcie olbrzymiej 
większości nau!rowców dla samej 
zasady planowani~ Dadań. Nie &ość 
?litym: prawie wszystkiJń sekcjom 
l podsekcjom udało się stworzyć wY 
tyczne dla planu badań, niektóre 
wypraeowałykO!llkretll1e plany ,ba
dań, a są i . takie dziedziny' na'UJki 
które jui pra®tYC7Jl1de takie plan; 
reallrlrują· Wszędzie potwierdziła 
się' wym'Z'Ość zes.połowych form pre
cy naukowej nad dotychczasową, 
rozpl'OS2lOną pracą Vi' pojedY'nkę. 

Nie wszystkie wytyczne i plany są 
jednak opracowane zgodnie z istot
ną hieraTchią potJrzeb rozwoju go
spoclaTki i kultury narO'dow-ej z za
.daa-tiarrti planu 6-1etn!iego_ Jedna 1-

najwalŻl1ie1szych przyczynlych błę
dów jest bralk' systemu organizacyj
nego pracy badawczej w Polsce. 
Brak silnego ośrodka naukowego, 
kJt6ry by swymi podstawowymd 00-
dłlft:lam:l . W71Jcmł lctlell"lllti 1 doIko-

natlł metody pra'Cy ba{iawczej w 
całym kraju, brak systemu i opra
cowanych meto<l planowania podsla 
wowych badań i ustalania ich hie
I'all'chl:!. 

Przed Kongresem N a liki Polskiej 
S'tol zadanie wyłOinienia takiego sa
modzielnegO' OŚ1'odka naukowego w 
postaci Polskiej Akademii Nauk
aJU1'Ory1tatyWnego centrum nadające
go wyraźny i konkretny kierunek 
badaniom naukowym każdej dzie
dzinie wiedzy, cruwającego nad 
"rosowaniem przodujących postę
powych metoD. twórczości naukowej 
nad r.ąne11'iem nauki z. życ;cm, z p'O

trzebami i zadaniami narodu. 

Zdobyczą pra<J przedkongresowych 
jest -"ielkie ożywienie myśli nauko
wej i wywołanie ożywczego fermen
lu w umysłach zna.cZll1ej liczby pra
cowników naulci. 

Zdobyczą prac przedkongres'Owych 
jest wyjaśnienie groźnego niebiezpie
czeńsliWa· kosmopolityzmu, wskaza
nie jego kJollikretnych form i obja
wów w róroych dziedzinach n<lU
ki, ZilUobili7Jowanie do wa,lki z nim 
patriotyzmu i poczucia własnej god
ności pracoWll1ików nauki polskiej. 
Zd'obyczą jest wydobycie z zapom
nienia i 'Oczyszczenie z burżuł\!Zyj
nych fałszów wielkich, postępo
wych tradycji nauki polskiej. Wiele 
z nich odkryte na nowo i zastoso
wane do nowych warunków 0&10-
dzenia n.arodowegQ odzyskało życie 
i płodność. 

Walka z kosmopobtyzmem musi 
trwać i będzie trwała jeszcze dlu
g'O. ŚwiadOill1OŚĆ tegondebezpieczeń
s twa musi być żywa w obrada<Jh 
I Kongres Nauki Polskiej. 

Walka naukowców - marksistów 
o marksil;ltoWS'ką postawę badacza i 
omaa1kS!istowskde metody badań to
czyła się niemal wszędlZie i t'O nie 
na marglines,ie zasadniczej walki, a
le - przeciwnie - w najośaiślej\Szym. 
ZJW:iąz;ku z zasadniczą walką o ze
spolende roowoju nauki z zadaniami 
rozwoju gospodarki i kułlUfy naro
dowej w obecnym okxesie walki o 
pokój i budowy podstaw socjalizmu. 

Naukowcy marksiści musieli się 
więc wysuwać na czołO' walki o ze
spolenie nauici i z zadaniami naro
du pod przewodem kJJasy robotniczej 
w obecnymokresde historycznym i 
na orol:o wal1ci Q naji.stotniejszy 
sens pracy naukowej. Naukowcy 
marksiści mooieli w t~ walce sku
piać dokoła siebie paJlriotyzm praoo
Wntków nauki. 

O kh roli i autorytec;e decydował 
fakl, że nasza partia prowadzi histo
ryrumą walkę Q przY'szłość nau'ki i 
m®hl'~uje dO' niej wszystkich pa
~.riotów, że nasza paTlia przywiqZ!U
je ogoom.ną rolę do rozwoju nauki 
i do zapewnienia możliwie najlep
szych warunków pracy wszy\sH~im 
bez wyjątku praCOwnikom nau>~i, 
rotąrzy pragną polroju, umocnienda 
n4epodlegrośail r.cmwo.lu Folskl Lu-

Mlko[a/ Kopernik 

dowej po drodze wytyczonej pla
nen1 6-lelnrim i w lej sprawie chc, 
swą pracą służyć. 

Pwm.anie zdobyczy i zrozumiel1lie 
potęgi t\vórczej nauki, potęgi twór
czej nauki radzieckiej i jej h~1o
rycznej zdobyczy z jednej strony i 
pr,zodująca rola ma rksis,towskich 
naukowców w kongreB0wej walce 
o kierunek rozwoju nauki polskiej 
7.: drugiej - wzmocniły pozycje i 
podniosły (KH'dzo onacznie au1ory
tel marksiznlU jako nau',ki wśród 
praoowników na ulowych, przycią
gnęły nowych lucl.zi, a z,właSZ07.<ł 

l:),a,rdz.o poważną część mlonej ka
d.ry, w niektórych dzi edZlin<l ch , jak 
oo.dan~e .nad Literalurą lub biolo
gią do zasadniczego zwrotu w posta-
wie vv,jE;kszości naukowców, wszę-
dZlie stworzy. nowy. wyższy punkt 
wyjśoia w dalszej walce o rozwój 

. nauki polskiej w coraz Silniejszym 
oparCiu o naj bard Ziiej poslępowe; 

marks,jslowskie me:ody n-aukowe. 

Nasza partia wiąże duże nad:z,ieja 
z rozwojem marks'isiJOw'Ekiej myśli, 
marksistowskiej postawy uczonego 
i marksistowskiej metody badań. 
Rozwój ten jest poważnym proce
sem, odbywającym się w świadomo
ści pracowników nauki w ich naj
głębszych przekonaniach, w ich sto
sunku do nauki i do życia. Wszel
Ide mechaniczne r>.róby przyspiesze
nia tego procesu n:ieodniosly skut
ku; przeciwnie 'byłyby szkodliwe. 

Prace kongresowe stały się powa
żnym krO'kiem naprzód na drod'ze 
konkretnego zespalania rozwoju na
uki z zadaniami narodu. Kongrea 
~J8uki stał się już poważnym, kon
kretnym wkładem pracownikÓw na
Ulki do zadań nall"Odowego frontu 
walki Q pokój i plan 6-letni i moc
nym fundamentem dalszego jego po 
glębiania i umocnian1a . 

Na samym kongresie trzeba wyty
czyć zadania d-aJszej walki. Umoond~ 
osiągnięcia, wskazać na1:xraki i nIe
bezpieczeństwa, ująć pracę i wal
kę w nowe fO'rmy organizacyjne, od
powiadające dokonanym przeobraża 
niom i nowym zadaniom. 

.. * • 
Prace lrongresO'we są bardzo wat

nym, ale nie pie.rwszym i nie osta
tnim eiapem walka o zespolenie na
uki z zauaniami narodu w ok,resie 
demOkracj~ i demokracji ludowej. 
Ta s<ama linia walki i pod27iału clą
g~ie się przez całą dotychc7.aoow, 
hist.orię nauki w Polsce Ludowej. 

Zasada słue;by nauki narodowi za .. 
rriumflowala w pierwszym dkres'il 
powojennym, kiedy olbrzymia więk
szość naukowców przy~tąpiła z o1l1ar 
nościąi z zapałen1 do odbudowy 
znisz,ez!Onych warsz1atów, do pracy 
badaIWczej. i s7Jkoleruiowej, wbrew 
głosom nawołującym do bierności 

wewnę!;rz-nej emigracji. 
Ta sama zasada zwyciężyła w wal-

(Cif;g dalB." na dl'. 4-"11 
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R
OK dobiega od c~asu jak 
opuściłem Zachód I prze
niosłem się do Polsld. z.a 

. czynam już - tak mi się 
wydaje - rozumieć naszą 
rzeczywistość polską. To 

nie jest rzeczą łatwą. Bo życie tutaj 
jest zupełnie Inne od tego, do którego 
przyzwyczaiłem się w Europie w cza 
sach przedwojennych oraz w Ameryce 
! w Kanadzie, w której lat dwanaści~ 
spędziłem. Ale czas, aby zrobić obrachu 
ne;<. porównać życie naul\Owca tam i 
tutaj. 

czą". A kiedy pojechałem, wróciłem i 
slilndem się opowiadać o moich wra
żPlliach, nikt z wyjątkiem zdecydo
w;lllych lewicowców nie chciał słu
chać tego, co miałem do powiedzenia. 
Wy?brażalem sobie w swoje} naiwnoś
CI.' ze .. będę proszony przez wiele orga 
n;za~JI o opowiedzenie tego, co \V Pol 
scc I w Europie widziałem. Nikt nie 
byl ciekawy. Nikt, doslowl'tie nikt -
" \Y7jątkiet;! moich radykalnych przy
]'leloł - nie ~ytał mnie ') mój pobyt 
,'"" Pol~ce, ~ kIedy sam zacząłem ODO-
v.·;c;dac zmIeniono temat. . 

Tak to było wśród naukowców - lu 
d:d .. któr~y powinni być pierwsi w po
szu!~!\Vanlu prawdy, dla których cieb 
wo.sc pozn~nia powinna być jednym z 
głownyc.h zródeł pracy naukowej_ Istot 
ll!:. mOJe klopoty osobiste z3rzęły się 
wo)Yczas, gdy me mogąc o Polsce mó 
WIC, zacząłem ? niej pisać. Gdybym im 
ta I!l 'N. K anad~Ie lub W Ameryce powi" 
?zlał,. ze tutaj w Polsce każdy pracu
Je nad tematem mu zadanym, że je 
czarny chleb tylko I że go z unlwersy 
tetu do. ~omu l z powrotem odprowa
dza P?llcJa, to napewno wielu z moich 
k~lt?ow ,u:vier~yłoby. Więcej, to są 
wlaUO;nOSC1, kto re onI pragną słyszeć 
na ktore czekaj ą. 

K.ró~ko rr:ó,,:iąc uczeni nasi ciągle je 
:'Izcze .ldeahZUją to, co się dzieje na Za 
cl;odzle, a koledzy moi na Zachodzie 
n~r , ~yo?ra:i:ają sobie, że tutaj ludzie się 
Śmle]ą,~e pracy jest dub, ale jest to 
!,.~aca dająca wiele radośd I satysfak
CJI, często niestety zakłócanej przez tę 
pą bIurokrację. 

. NI. pewno nie wyobrażają oni so
IJle, ze, tę tępą biurokrację wolno kry 
!jkowac. 

.Twlerdzę z całym poczuciem odpo
wiedzlalnośoi, na jaką mnie stać,. że 
my naukowcy w Polsce żyjemy w 
WIelkiej swobodzie, w porównaniu :r 
;l~jszYn:i kolegamI na Zachodzie. Aby 
111~ .?yc. golos~ownym" ~1U5Zę powie
dz;ec klIka ~łow.o róznlcv pomlędz\' 
!tierarchląunlwersytecką u nas I ;, 
i\meryc,e. Tutaj rektorem jest jeden z 

J\llam ,,,-ielu k()legów na Zachodzie. nas, 'jest on pierwszy pomiędzy rów-
Niektórzy z nich' to póstępowcy, z ktr] .n),Jl1i $obie. Dzisiejs~y rektor. może już. 
rym'i / dziSIaj łączą mnie więzy prży_la rok, ,dwa być ~ylko profesorem, a 
jaźni. lnni znowu to uczciwi ludzie,' o Iriny z Jego kolegów zajmie jego miej 
głupieni natrętną propagandą wojenną sce. Władza rektora jest ograniczona 
Jeszcze inni - to złośliwcy, których przez Radę Wydziałową, Senat Mini-
serca zatrute są beznadziejną niEma; sterstwo. 
wiścią W Ameryce odpowiednikiem rektora 

I;Jie ~ierzę, by dzisiaj uczony mógł 
byc obIektywny .. Wiem, że tego obiek
tywizmu nie posiadam. Od powstania 
Polski Ludowej żyłem pod działaniem 
tej silyprzyciągania, którą mój kr3j 
rodzinny na mnie Wywierał. Dlateo (> 

tcż powróciłem do Polski. Zachód p~u 
je .Iydzi komfortem zewnętrznym. Po 
Ivoll wyrasta przekonanie, że lodówki 
~yta ~ .. to ~zeczy arcyważne, r powo
li rozwIJa Slę proces, w wyniku które
g1naukowiec sprzedaje się za elektry 
ezną maszynkę do golenia i za wieczne 
pić/'o. To brzmi trywialnie, gdy się tak 
ni'pisze, a le tak jest naprawdę. I tej 
prawdzie trzeba spojrzeć w oczy. Na 
ogół jest to proces powolny, jal< proces 
chu1nięcia lub tycia i dostrzega go się 
dopIero wtedy, gdy już nic nie można 
na to poradzić. Okoliczności zezwnętrz 
ne pomogły mi ten proces zobaczyć 7. 

bliska i jestem im wdzięczny za to. 

W dzledzini,e administracji jest rada 
nadzorcza, l<fora .czuwa nad sprawami 
um;v~rsytetu i .która znowu w dużej 
CZęSCI składa Slę z buss:nesmanów, 
p:zemyslo\~ców, generałów. Ona to wy 
:)i~r~ I ml.a~uje prezydenta, który z 
",)lel angazuJe profesorów. Ta rada 
nadzorcza decyduje też o nadawaniu 
doktoratów honorowych. 

Niedawno podczas pam!~tnego Kon 
gresu \V a.rs~a,~skie~o uczestniczyłem 
IVp~osteJ I pIękneJ uroczystości wrę
cze~la d?ktoratu honorowego profeso 
'~WI Johot. Przemówienie pełne powa 
gI \~yg!osil profesor PieitkGwskl, a od 
DOWIedz profesora Jolio! o obowiązkach 
naukowca postępowego byl3 skromna 
mądra .i piękna. ' 

Jacy ludzie otrzymują cloktoraty ho 
lIo!'O:ve w ~~~yce? W Vale w jednym 
I. nalP,0wazl1leJszych uni\~ersytetów A
merykl, doktorat honorowy otrzymał 
generał Clay, którego główną zasługą 
naukową był udzal w stworzeniu neo 
bitleryz.mu w Niemczech. W New York 
University doktorat honQrowy otrzymał 
J. Edgar Hoover-szef osławionej FBI 
l<:tór.a Amerykę zmieniła w państwo po 
IlcYjne: N~w~t w Toronto, w najlep
szym l na]wlększym uniwersylecie ka 
nadyjskim, doktorat honolC'wy otrzy
ma/Me. Cullough '- człowiek bet wy 
ks~ta~cenia, wydawca najwięl<szej reak 
cyJnej gazety w Kanadzie, który sam 
jest członkiem rady nadzorczej uniwer 
sytetu, przyznającej doktoraty honoro
we. 

.NiI ogół oczekuje się od doktoran
tow honorowych złożenia większej Sll 

my na unIwersytet. Jeden z; moich ko 
legów. w Toronto powiedział zupełnie 
pcważnie, że należałoby doktoraty ho
norOWe sprzedawać za cenę 100 ty!lię 
ey dolarów. To byłaby znacznie pro
stsza I uczciwsza procedura, 
Rozpisuję się tak o uniwersytetach w 

A.m.eryce, bo wydaje mi się ważne, aby 
:1101 koledzy zdali .soble sprawę z róż 
nicy pomiędzy stosunl<ami akademicki 
,ni u nas i w Ameryce. U nas dzleka
i,em jest jeden z kolegów. Ostabnie po 
:;unięcia naszego Minister§t1;\'a, które 
do up:ędu dziekar-atu dopuszczają mlo 
(lych ludzi, wydają m! się bardzo traf 
l1e. W Ameryce dziekan również miano 
wany jest na cale życie, fi głównym 
kryterium jest charakter. Wiele aneg
dotkrąży na temat warunków, jakie 
musi spełniać kandydat na uziekana. 

Zależy mi szczególnie oatym, ażeby 
moi koledzy tutaj te słowa czytali. W 
wielu rozmowach spotkałem się x nie
zwykłą nieznajomością tego, co' sit 
dzieje na Zachodzie. Wielu spośród nas 
- naukowców - spędziło lata studiów 
wyższych na Zachodzie. Tęsknota za 
tym Zachodem jest połączona jak 7.a 
wsze w takich wypadkach z tęsknotą 
za minioną młodością. Poza tym ludzie 
wyobrażają sobie, że teraz na Z?cho· 
dzlc jest mniej więcej tak, jak to byle) 
wówcz.as. Dopiero w ostatnim roku 
można zauważyć pewne otrzeźwienie. 
TJ, co się dzieje w sferach rzadzacych 
.".meryki i tO,czym amerykaI'lska :,kul
tura" popisała się w Korei, zaczyna 
n,'ls .napawać wstrętem i pogardą. AlI' 
&Ilirna, ~ których wyrosły ohucieństwa 
w, Korel, zdepr.awowanie ONZ, depta 
nre praw człOWIeka - te ziarna 7.asia 
ne byly już dawniej. Istotnie, w histo
rii St?nów Zjednoczonych mamy tradv 
cje zdrady i zaprzańsŁ\va obok tradv
cji walki o wolność i postęp. Dzisiaj. 
we wzmożonej formie wychodzą na pa 
w:erzrhnię chwasty zasiane przez lab 
reakcji .i wyzysku. 

~17!.'rtalazca radia Aleksander Popow ł wielki uczOny D. Mend~lelefJ1 

A co sądzi o nas Zachód? Dam tylko 
j!:den przykład. K.iedy w roku 1949 wy 
blerałem się clo Polski na czas krótki, 
jeden z moich kolegów uniwen-,yteckich 
w Toronto powiedział mi: "Przeciez 
jak pan pojedzie za żelazną kurty
n,,_ t:» oni pana stamtąd nie wypusz-

jest prezydent uniwersytetu. Mianow~ 
ny on jest na czas n!eogran!czony 
przez Radę Nadzorczą uniwersytetu. 
Tyl~o w rzadkich wypadkHch jest on 
11aUK?Wcen:. W Nowym Jorku jest Co 
lumbla U.l1lversity - jeden z najwięk· 
szych unIwersytetów Amf'fyki. Jej pre 
zydent~m był Eisenhower. W wielu in 
Ilych uniwersytetach prezydentami są 
gencr,ałowle, przemysIowcy, dyrektorzy 
bankow, politycy, głównie ci, którvm 
kariera polityczna niezupeir]ie się ~da 
ja. Np.Stassen - jeden z kadydatów 

_ n3 prezydenta Stanów Zjednoczonych 
parlii republikańskiej zostal prezyden
tem jednego z uniwersytetów, gdy je
go kandydatuM'l na prezynenta stanów 
Zjednoczonych upadla. 

Taki prezydent uniwersytetu ma nie 
maI v.:ladzę życi~ i ś,miercl nad profe
sora?,ll. 0." to mIanUje profesorów, wy 
~owIada Im. posady, gdy okazuje się, 
ze poglądy Ich są zbyt liberalne. Wla
(ha jego jest niczym nieograniczona. 
Pensje profesorskie są Indywidualne i 
zależne od woli prezydenta A więc 
r l aworządność polityczna jest wynagra 
dzana amerykańskimi dolarami, awans 
dla postępowych profesorów jest bel 
porównania trudniejszy, 

Takim ~varunkiem nieodzownym jest to 
abykr~tko tr~ymał prOre~;()r6w i ażeby 
W) sługIwał SIę prezydentowi i radzie 
nad.zorcz~j.Cała hierarchiI.! i orglini
tacJa ul11wersytetuw Stanach Zjedno
~zo~ych wzorowana jest ha wielkich 
,<apItalistycznych przedsiębiorstwach 
pr~emysłowych. Profesor . pracuje dla 
1.1Il1Wers~!etu, ale uniwersytet nie nale 
zy do mego .. Najważn~ejsz~ rzeczą są 
gmachy, stadIOny, druzynIl footbalowa 
a .profesor na unhversytecie 7naczy nie 
wlele, 

T?, co tutaj napi~ałem, powiedziałem 
\V jeszcze ostrzejszej formie podczas 
mego przemówienia bankiclowegona 
zjeździe naukowców W Vancouver' w 
rok~ 1949. Byl stenograf, klóry mowę 
I~O]ą stenografował i mowa ta miala 
s~ę ukaz~ć w .książce poświęconej temu 
zJa.z~{)wl. DZIwnym zbiegiem okolicz
nOSCI ten stenogram zaginął jakoś. To, 
co ,POWiedziałem wówczas,' 'potkało Jię 
z z.ywym oddźwiękiem wśród młodyclI 
motch. kolegó.w, . ale dziekan I prezy
d€'nt Olgdy mI tej mowy nie wybaczyli. 

Oczywiście powody tegustanu rze
~zy leżą głębiej. VI Ameryce nie teni 
Ił~ .tanu profesm-skłero, nie cenf 1ft 

na,uki. Prz~toczę lutaj jeden dow<:1p, 
klory trafl1le charakteryzuje stosunei< 
społeczeństwa amerykań.stdro·o do sta-
nu profesorskiego. " 

Bo?ker T. Washington, murzyn, był 
IVlelklln nauczycielem swego uciśnione 
go ludu .. Miałon "menagera", który 
m~ ?rgal1lzow'ał odczyty i który oczy
WlSCle na tym zarabiał. l< (oś zapytał 
rego "menagera", jak on ~ię zwraca 
do Booker T. Washingt01i1, czy naz\'
w~ g? "Mister"? Biały menager odpo 
Wle?,Zlał: "chyba nie będę mówi! "Mi 
ster do murzyna,po pr~5tl:J m6wię: 
.,Jak się masz profesorze?" 

Nieusta~ny ucisk polityczny, [inan
SO\\'y, SOCjalny zwraca nauKOwców co
!·az. bar~ziej w kierunku propagandy 
wOJenneJ. Tylko nieliczni mogą się o
przeć temu naciskowi. Nacisk politycz 
ny polega na tym, że ktoś, kto jest prze 
~o.nań liberalnych (nie mówię oczywi
S~H! o komul1lst.ach, których wyrzuca 
SIę z pO$ad bez WIększych ceregieli) jest 
narazony na utratę posady lub na :wc! 
cznie opóźniony awans. A kŁoś, kto raz 
straci posadę w jednym unIwersytecie, 
nIe ma szans uzyskania jej w innym. 
Jeden z moich przyjaciół w Kanadzie 
po ostatnim swoim wykładzie powie
dział do swoich sudentów ostatniego 
t'oku kflka krytycznych uwag o planie 
:\1arshal,Ia. Wypowiedz~ano mu posadę 
I . nigdZIe IV Ameryce p8sady drugiej 
me ·otrzymał. I to po 20 lalach pracy 
w charakterze dyrektora instytutu nau 
kowego. . 

llość uniwersyfetów,któr~ bronią się 
prz:ed tym terrorem politycznym (a 
trzeba pr~yznać, ie są i takie) .zmniej 
sza sIę meustannie. - D,) naj i.;pszyclt 
pod tym względem należała jeszcz rol( 
temuslynna szkoła teCh!lllloglczna w 
Bostonie (MlT) iuniwersylel IV ChicB 
go.:'-Je jeżeli uniwersytetsiQ broni, to 
wtedy zaczyna się nagonka nie przeciw 
ko poszczególnym profesorom ale prze 
ciwko całemu uniwersytetowi. 

Profesorowie w unj\' ... ers,!~rl.ach za
c-hodnlch mówią na swoich o zebraniach 
tOWllT1:yskich trochę o nauce, trochę o 
kinie, książkach, o swoiC!1Kolegach, 
ale nigdy o sprawach politycznych. To 
jest wielce 'niebezpieczne. Nawet . mil
cl:enie staje się coraz lYardziej niebei
piecziJe; Trzeba głośno deklarować swo 
ią ńienawiść do l .. omul11ztnu. ipowta
i zać te same wytarte kłamstwa o So
wietach, Ileż razy je słyszałem. Ilet 
fazy widziałem jak pod wpływem tych 
ldarnstw ! oszczer~tw liberałowie wyco 
fywall si, ze swych pozycji. Ci, któ
rzy podczas wojny nałeżeli do Towarzy 
stwa Przyjaźni Sowiecko-Amerykań
skiej, zacierali Ślady przez tlamięlne 
oskarżanie .Sowletów, Trzeba się za
klamywać, a cenił tego ciągłego. kłam 
litwa jeJ! utrata szacunku .do samego 
.jebie. Widziałem $etki rB'lytę smutną 
ewolncJ~ dawnych Iibe.-alów. Są 
dzili. oni, ie ocał4 swoją 
dawne radykalne op!lJię przez 
wycofywani. si~ l pozycji. których bro 
niii. .Ale r;aW5ze ci ex-liberałowie WIU 
nani są do dalszego wycofywanda si~, 
bo nacl~k jest coru w,i~kll:y_ I tak Hen 
ry Wallaceskończył smutno swoje ka 
den) postępowca usprawiedliwieniem 
agresji amerykańskiej w Korei. Niewie 
lu zrozumiało, że jedynym wyjścfem 
ie~t stać twardo na raz obranym gTun 
cie, Dz;i.siaj Jut każdy, kto jest na lewq 
od Ludwika XIV, kto aktywnie nie po
święca . sporo czasu sikalowaniu komu 
nizmu, jest. uwatany za niebezpiecz
nego I podejraa·nego polltyclIl,ie. 

Poza tymuclsklem poHtyclnym jeftt 
teiucisk finansowy, który coraz bar
dziej pcha ludzi wkieruilku pracy wo 
jennej_ Uczonych odciąga się od spo
kojnej pracy.naukowej przez to, te o
fiarowuje się im pensje znacznie wyż 
sze od uniwersyteckich, Znam Kanadyj 
czyka, miłego chłopca, który na pewno 
nie pragnie wojny, ale który ma czwo 
ro dzieci i chce im zabezpieczyć przy
sz:loŚć. Bow. Ameryce zabezpieczenie 
przyszłości, odkladaniepieriiędzy, u
bezpieczenie na starość, to rzeczy naj 
ważniejsze. Zyciem Ich 'rządziniepew 
n()ść i jedyny punkt, który im się wv
daje'stary i bezpieczny,. chociaż de\va 
luującysię, to ich dolar. Tak więc mój 
młody kolega opuści! posadę uniwer
sytecką i od lat jui pracuje wyłącznie 
w tajnej pracowni atomowej, gdzie 
wsz:ystkie jego czyny są szpiegowane, 
a .każdy wynik I każda myśl otoczona 
ta]emmcą. Istotnie warunki, w których 
uczeni tam pracują muszą być pod 
względem moralnym okropne. Nic też 
dxlwnego, że to uwodzenie ludzi do 
tych posad nie jest rzeczą łatwą. Do
brzy uc~enl ciągle jeszcze wolą swojl! 
pracowme naukowe, a w produkcji 
bomb atomowych, lub w ogóle w prze 
myśle woJennym pracuj, "lito lako 
konlultand. . . , 
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Oczywiście, że materIalnie tzn. w h1I 
dynl~ach, urządzeniu! wyposażeniu tam 
te uniwersytety są znacznie bogatsze 
od naszych. Tak jest teraz, ale czy tak 
będzie za lat 10 lub 12, gdy mój syn 
i córka będą uczęszczali na uniwersy
tet? Jestem pewien, że nie. Bo jeden 
fakt zasadniczy wydaje mi Slę pewny 
- my .tutaj idziemy naprzód, a on! 
tam się cofają. U nas liczba studen
tÓ\V powiększa się z każdym rokiem, 
tam - zmniejsza się. Grono profesor
,kie kurczy się i wypowiada się posady 
młodszym siłom przede wszystkim. J!lt 
obecnie wielu rezygnuje z kariery Aka 
demleklej i przyjmuje pracę w przemy 
śle wojennym. Ponieważ tylko niel!
czne i to raczej drugorzędne l!niwersy 
tety są subsydiowane przez poszcze· 
gólne Stany, a na ogól zależne one są 
od fundacJI, więc sprawa uzyskaoill 
pieniędzy ze źródeł prywatnych jest 
sprawą iycia I śmierci dla wielu uni
wersytetów. 

U nas ilość studentów katedr n;eu
stannlesię.powiększll'. Ten' wzrost je~t 
tylko'hamowany brakiem kadr. W Sili 
nach Zjednoczonych· w tej chwili iest 
na odwrót. Ilość !\tudentów I katedr 
kurc:/:y się nieustannie, jak również 
zmniejsza się Ilość dotacji. Dla wielu 
uniwersytetów źródłem dochodu w tej 
chwili jest wojsko i marynnrka. Mło
dzi ludzIe otrzymują od wojska l ma
rynarki stypendia na prace naukowe 
na określone tematy, a pracownie o
trzymują dotacje na przyrządy. Oczy
wiśc!e faw?ryzowane są tematy zwl!!
zane z wOJną.Juz kilka lat temu ""01 
sko I marynarka wyclągnęly swe mile 
~i ,'IV kłe~u~ku _ uniwersytetów. Dzisiaj 
JUz w duze,! czscł byt I fO,zw;5j uniwer
gyt~tu zalezą od tego, w Jakim stopnlli 
s!uzą one sprawie przygotowań wojen 
nych. 

Ale mołe najsmufn!ejszy wynIK ~ 
go nacisku finansowego i polityczneg'(! 
- t? ,,:,~Iyw na umysły ludzkie. Czas! 
mi htosc blerze,gdy SIę widzi, jak nls 
ko spaść moie człowiek kształtowany 
w takich warunkach. 

W roku 1950 odbyla się 'IV !\:dokhoł 
miel uroczystość 50-lecia fundacji No
bla. Na uroczystość tę zapros?:Ono da
wnych I ostatnich laureatów Nobla ! 
zadawano Im pytania dotyczące bomby 
atomowej. Posłuchajmy, co na te pyta 
nl~ odpowled:dala śmietanka lntelektu 
ahst6w amerykańskich - lallreatów 
Nobla. 

Profesor H. S. Qasser, neurolog, po
wiedzlał: "Wątpię, czy te sprawy na!! 
nauko,,~c6w, bardziej obchodzą idź k~ 
gokolwlek Innego". Słyszymy w tym 
zdaniu to, 00 tak często przebiia 51ę 
w.wypowledzlach uczonych na Zacho
dZle. Nauka Jest "czysta", powinna by~ 
przeczysta i stać z dala od zagadnien 
społeczny~h., Posłuchajmy jednak ds
lej, co ~OWl pan profesor: "Oceny m!) 
~alne lezą poza nauką. Nauka jest obo 
]ętna na .sprawy moralności". Potem 
rrzychodzl g!ęhoka myśl, istotnie rr(ł 
d.na laureat,a !,-!obla: ,)ednak oczyw;f, 
cle naukOWiec .Iest także cz/owiekiern" 
No dobrze. Nareszcie możemy sle ; 
eZ?l1lś zg9d~ić. Istotnie, naukowiec jest 
tez cztovlleklem. Wiec J'aki z teC! ! k? Ot· - ,,.,0 wn o 
se. o 1ak kończy profesor: "Zacho 
dnl.e Ideały warte są ratunku i muszą 
byc uratowane. Nie wiem czy J t ś . b " ,es e my 
w me ezpIeczenstwie utracenia Ich 
P;-ZfZ fZ11cenie bomb atomow h.. J 
me wiem". yc II 

. W1elfici umysł profesora są&.d t~ 
Je:Inak chyba nie ma spr~ecz~oścl 
m1ędzy Zl'I2ru.cendem bomb atomO. 
wych, a U1ratowandem ideałów ... 

(Cłqg dalur *' .tr.... " 
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osiągnięcia li hodowli drzew nl0relow!Jch 
W ~elkie teoretyoz.ne >Od'1«ycri.a 

. 1 praktycZIl1e osiągnięcia rosyj
skl~go .znawcy przymdy M.i~uma 
mają mezwykle wame 7lIlaazenie w 
dziedzinie nauk 8.g1robiologicznyCih. 
G?D.1a1ny ten uczony wnikał w taj
n:kl przyrody ohserwując umiejęt
me rozwój roślin d ich walkę o u
trzymanie swego bytu. 

Sad01Nnictwo za czasów R'OSjj 
ca·rskiej .nie było w stanie pod(po
rz.ądkowCic sobie sil przyrody ani 
~el'Ować nimi, to też sady uJegały 
nISZCzącym silom mrozu ze względu 
na małą odp:oruość na mróz szloa
chelnych odm1a,n. Najwdększa .zasł,u 
ga l\1iczur>ina pOlega na stworzeni"..1 
Wdwalin nauki o rewolucyjnej pl1Ze 
b~doW.te organizmów roślinnytOh. 
Poznawszy sposób 'kierowania r.oz
wojem roślin Mk:ou>!Un powZJiąt plan 
pn:es'.1 ,':;ę(l a na Pólnoc z krain po-
łudniowych drzew i krzewów owo
cOlvych jak: winorośli, moreli i 
~rzcskwiń. Dookoła Miczurińska, 
oawnego Kozłowa, gdzie w pierw
szych lalach Miczurin rozwijał I,wa 
działalność na polu sadownictwa ll'1i~ 
~nogły róść czereśnie, bo n-isz.czyły 
Je mro:zy,. dziś znajduje się tam pię
kna Wll1DQ;ca wydająca Wlpełniedoj
rzałe i smaczne winogrona. Składa
ją się na nią odmiany md(Wuooow
skicb winor·ośli jak siewika Mail.IDgr 
Ruski Konkora li C:Mrne Srodklie o~ 
~'~ piękny 6-cio ha sad budzący 'po
denv ze względu na dorodność 
drzew owocO\vych, ich płodność i 
jakość owoców. 

Po śmierci MiCZU!ri!l1.a, s; jego ol
brzymiej spuścizny w poolaci dzie
eiąlek. tysięcy hebrydów, które jesz
cze me owocowały, najiblit.>i jego 
wspóŁpracow.nJicy !i. ruamiowie wyho
dowali I!rzysta siedelll!~es:iąt 'INY 
d!rzewa i k'l1Zewy jak jabłOiIrle, gru
sze, wiŚ<l1!ie, Lo których dwieście 0-
sien1dziesiąt bad.i się w celu ok.reśle 
nfa i oznaczenia odmiany. W roku 
1948 Instytut sadow.nJictwa lffi1enia 
Miczunina wyhodował ponad mLl~OII1 
siewek i mieszańców lI'óŻlllych od
mian drzew owocowych i kr.zewów. 
Moskiewska s-adowna.cza s1acja QO
ś'wiadaza'lna posiada kolekcję skła
dającą się z saedemset ·odmian 
d.rzew i kr.zewów .oWOCOwYch, z tego 
Olbrzymiego ma,teI1iału m.aJteozmeg.o 
wyprodukowano 50 tysięcy siewek, z 
kiórych drogą wychowywania we
dłlUg metod Miczu:rdna w warun
kach tamtej!Szego ikl:lmatu i gleb 
strworzon057 l!1Jowyoh odm:l.an. Po
wierzchn1a zajęta przez mlczurmow
skie odmia.ny wynosi 50 tysięcy ha. 

\\7 obecnym czasie uCzrrHowie Mi
c1.uómi. pierwsi w śwla<towej prak
tyce sadowniozej otrzymali mieszań
ce powstałe ze skrzyżowa'l1~a iarnfuy 

Prof. Wasyłi Nikitin 
Członek Prez. Akademii Nauk ZSRR 

z łiav.os'krw!lnią, ~ ~ jabiłond.ą, 
porzecz'1{i czarnej 2'. czerwoną. 

Obok wi~li!cich prac zmierzają
cych do stworzenia nowych odmian 
jabłoni i grusz, obecnie wielki wysi
lek wid ada się dla wyprowadze
l1'ia oowYch odmian drzew ipest(ko
wy-ch. Chodzi o 'lo, alby wyhodować 1110 

we cdmiany m'Orel i brzosk'Wliń 
wcześnie owooujący>eh, dają-cyoh 
owoce sIod!k.ie, soczyste, odporne :na 
warunki glebowe i kliir .. :lrtyczne. 

W ostatnich czasach wielkie wy
siłki i zabiegi zmierzają do wyho
dowania nowych odmia.n morel póź 
no kwitnących, bo dotychczas nie 
ma ani jednej odmiany szlachetnej 
która by nde p'mHega.ła usq;kodzen>iu 
\l.skutek opóźnionych przymrozków 
wiosennych niszczących kwiat. W 
pracach doświadczalnych instytutów 
sadoWllld()bwa ZSRR wre w pełni roz
wimięta praca nad wyhodowaniem 
nowych odmian moreli późno kwut
nących, by uchronić je przed P~7Y':' 
mrozkami wiDSennymi. W tym celu 
szczepi się morele na późno kwitną
cych śliwach ;i wiŚllJiach. Wpra·cach 
tych już os·iągn>ięto pewne pozytyw
ne rezm1taty, .albowdem mieszańce o
trzymane z różniącyoh się formą 
dt:zew pestkawych i morel od 8~12 
dni kwitną późndej n:1Ż l1>o=a.lne od-
1llIiany morel. 

Olbnymi l'07lWój sadownictwa w 
ZSRR j wielkie osiąg1lJięCJia muszą bu 
dzi6 'W nas nie tylkO wielkie zair,ole
I'esowan:ie, ale także pobudzać nall 
do prao ag'robiologiClZllych na zasa
duh wskazań Miczurina. Idea Mi
czurina o przesunięciu na Północ I 
Wschód uprawy morel i winorośli. 
,k\t.óre już lI1awet dochodzą, do Sybe
rii w rejonie Czelabińska w naszyCh 
w<lJI'.Wlik;ach jest jes>=e w więk&Lym 
stopnau możliwa do zreald:rowatria, 
zwłaszcza, że grałllice n&srlego kra1u 
nie sięgają doOOlekIil'lj ip~Y jak 

. to ma miejsce w ZSRR; P.oISka bl>-
wiem leży w zasięgu· k:1dma1u p6ł~ 
oceanicznego a ty~o jej rzeźba 1e
renu, . gleby, nachylenie wpływają 
na zróżni'cowanie kl>ima·tycine, do 
których musi stoSować się rejond:za
cja rolnictwa. Różnice klima'tyo1JIle 

. pomiędzy . posWzególTiymrl. . rejonami 

. nie są wielkie, <:lle. jednaJ,t 'powodu':' 
. .ią, że na poszczególnych rejoonooh 
musi 'być' zużyty o.dJpowdedn1 ma'te
rial posa.dzeniowy. 

ROzwój sadown1-ctwa naszeg.o bę
dzie zaleiał w znacznym s·topniu od 
odpowiednio wyhodowanego i przy
st-osow.anego wyboru drzew owoco
wy,ch d krzewów w poszczególnych 
rejona0h. Za,gadnienie to jest pow.aż 
ne,wymagające szczegółowych stu
diów i opracowania planów, które by 
w sk.ali państw.owej rozwiązały je 
ze wz;ględuna wielkie znaczenie sa-

down1cbwa jaJlro te-j części prodUKC:; 
r-oślin.nej, klóra odgrywa wiclką wa
gę nie ,tylko ze S't'l'ooy gospooorcz(' 

. i zdrowotnej, ale rówu·ież ze wzglę 
du na wielką Ność wi>tam~n zawal' 
tyoh w ·owocach. Głód owoców mu 
si się skończyć i dzieoi nasze nie bę
dą zrywać niedojrzałe, kwaśne owo
ce dlatego, że ich OTgan~zm pod
ś\v.tadomie domil;ga si~ witamin. 

Mwiem pochodzą z krajówpołud-
1iow>o - ·wschodnich, przyzwyczajo
\e są zatem do klimatu ciepłego a 
lawet gorącego, o małej ilości o:pa
iów atmooferycznych. 

Dotychczasowa dch uprawa odby
",ala s-ię w rOO1ffiie szpalerów ro.z
piętych na murach, na zimę dobrze 
wbeZlpieczony<:h lub IV miejscach 
osłonięty<:h od wiatrÓ'w północnych. 

Prof. Wl. Woroszyński czuwa nad samo.~s.ztalcet/lem uczniótt' w świetlicy 

Ta'>Zeba uwierzyć słowom Jakoblewa, 
~t6ry powiada, że kliedy miczuri
nowskie zasady przyjmą się w sa
downictwie,cena jabłe: niewiele 
różnić się będzie od ceny ziemniaka. 

W zwią1lku z wiełkąakcją do-
: §wbCieialllą na terenie ZSRR zmie
rzającą do wyprowadzenia nowych 
odmian moreJJi. kwitnących późną 

wiosną, pO'd,aję moje starania 
i osiągnięcia czynione nad wy-
prowadzen~em nowych odD1lian 
moreli odpornych na mróz. 
PTżykTe zawody jakich dozna-
wałe:rn w hodowli drzew morew
wych i br7.oskwi'lliowych nie zniechę 
cały mię, lecz 2llTIuszały do czynie
nia stal'all i zabiegów, by wychować 
taką morelę, która by znosila wy
sokie wahania k1ima·tyczne. Morele 

Sprowadzane d.rzewka z cieplej&zyoh 
okolic clierpi.aoly ba·rdzO w ostrzej
szym klimacie, zwłas'zcza wcześn'ie 

l'O'ZJwliJjające się kwialy g·inęły od 
przymrozków. Kwiaty moreli są 
najmniej wytrzymałe na pnymroz
krze wszystkich drzew owo('~wych 
hodowanych 'II nas. Na.tomiast brzo 
skwiniowe kwiaty są daleko od
porniejsze. Morele kwitną przed rozwi 
dęciem się liści i nawcześnif:j ze wszy 
stldch drzew owocowych. Ta okoliczność 
sprawia, że drzewa O\vooowe w na
szych warunkach kJima tycznych 0-
wooują rzadko. Zd8.rzają sięla·ta 
kolejne od 2--3, w których pąCZJld 
i kwiaty mOTel zma'rzły na wiosnę. 

W roku 1929 ponie;Umy niepowe
towane siraty wsku:ek ka tastrofal
nai zimy, która zniszczyła ponad 70 

Nauk,a radziecka w służbie narodll. '1 ·b~ w SLUZ. le pokoju 
Nauka radziecka służy narodowi i 

na lym pl'zede wszystkim polega jej 
v'yższość nad obcą i wrogą narodo
wi nauką umierającego świata kapita
liEtycznego. Uczeni radzieccy to jed
nocześnie działacze społeczni, politycz
ni, aktywnie i świadomie uczestniczący 
w realizacji gigantycznych planów 
przebudowy spoieczeństwa i przyrody, 
pltnów wytyczonych przez genIusz 
Lenina i Stalina. 

Nowa rola nauki ze szczególną siłą 
uwydatniła się w okresie stalinowskich 
pięciola tek, kiedy to nauka radziecka 
wniosla cenny wkład do realizacji wiel
kich zadań historycznych: uprzemysło
wienia kraju, likwidacji Jego zacof a
nia, przejętego VI spuściźnie po ustroju 
obszarn iczo- ka pitalistycznym, stworze
nia nowej bazy technicznej i agrobio
logicznej rolnictwa radzieckiego. 

Co roku rząd radziecki sporządza bi 
l.n8 osiągnięć uczonych radzieckich, 
przyznając najgodniejszym tytuły lau
reatów Nagrody Stalinowskiej. W la
tach 1941-1949 przyznano ten tytuł ty
siącom działaczy na polu nauki, którycl~ 
praca utorowała nowe drogi nauce I 

technice. 

N 8 szczególne podkreślenie zaslu
guje odznaczona Nagrodą Stalinow
ską I stopnia na rok 1949 praca proł. 
O. Lepieszyńskiej. pt. "Pochodzenie ko
mórek z żywej substancji i rola jej 
w organizmie". Kierując śię zasada
mi materializmu dialektycznego, Olgn 
lepieszY11ska na podstawie długolet
nlcbjośwladczeń obaliła antynaukowll 

dogmatyczną teorię komórek Virchowa 
- Jedną z podstaw. reakcyjnej teerii 
weismanizmu. Uczeni radzieccy dowie· 

Prof. Olga Lepieszyńska 

dli Istnienia w organizmie nie tylko 
żywych komórek, lecz i żywej sub
:.tancji niekomórkowej, posiadającej 
własności komórkotwórćze; tym samym 
stworzono nowe perspektywy pomyślne 
go opracowania szeregu doniosłych 
zagadnień biologii oraz dokładnego zb8 
dania mechanizmu powslawarlia gatull 
ków. 
Zródłem sukcesów prJodującej nau-

Id radzieckiej (miczurinizm w biologii, 
szkoła Pawłowa IV fizjologii) jest świa
dome stosowanie metody matcriaiizllll1 
dia lektycznego, pozwal aj ące \VI') i kn;!c 
w istotę zjawisk i procesów, poznać ich 
prawa wewnętrz.ne, by nauczyć się ni 
mi kIerować. 
Niedoścignionym wzorem twórczego 

stosunku do nauki jest dla uczonych 
radzieckich działalność Józefa Stalina 
- największego uczonego naszej epo
ki. Jego to ojcowskiej trosce i jego 
kierownictwu zawdzięcza nauka ra
dziecka swe sukcesy. 

\Vspaniałym etapem w dziejach na
uki radzieckiej i światowej są genialne 
prace Stalina z dziedziny językoznaw 
~twa. Stalin wykrył przyczyny zasto
ju w tej nauce, poddał miażdżącej kry 
tyce wulgaryzatorską "naukę" Marra; 
dał klasyczne rozwiązanie zasadniczych 
kwestii materialistycznej nauki o j ę
zysku. Byl to prawdziwy przewrót w 
dziedzinie językoznawstwa. Nie wyczer
puje on jednak znaczenia nowych prac 
Stalina, który posunął naprzód cało
kształt nauki marksistowsko-leninow· 
skiej, rozwijając i wzbogacając szereg 
zasadniczych tez materializmu dialek 
tycznego I historycznego. 
Podstawową cechą nauki radzieckiej 

jest jej nierozerwalna więź z życiem 
z praktyką. Jak najszybsze zastosowa
nie w produkcji zdobyczy naukowych, 
ułatwiających pracę i podwyższających 
jej wydajność - oto wymagania sta
wiane ucwnym przez. partię bolszewlc
kł I nęd udziecki. 

Już w okresie pierwszych pi"ęcio12-
tek "warsztatem" pracy liczonego staly 
się - obnk laboratorium i gabinetu 
naukowego, teren blldowy, oddział fa· 
bryczny, pole kołchozowe. Obecnie twór 
cza współpraca między ludźmi nauki 
i produkcji przybrała szerokie rozmi·a-· 
ry, a co najważniejsze -- stale i skutęCl 

Prof. Sergiusz Wawilow, słynny fizy.1? 
radziecki 

ne formy, dając wspaniałe rezultaty. 
Oto kilka znamiennych przykładów: o
statnio, naukówcy Moskiewskiej Wyż~ 
szej Szkoły Technicznej im. l3uamana 

(ClU da/SZli na Itr. 4) 

fJ'rocent ID'zew owocowych. Z drze\v 
morelowych, składających 3ię 2. od~ 
mian francuskich, niemieckich 1 
angielskich powstały tylko drzewa 
wolno rosnące pochodzące z siewek. 

:\!ając na uwadze te drzewa prof. 
[dmund Jankowski rzuci! pytanie w 
jednym z numerów cz.asopbma ,,0-
grodnil~" - (i·dzie przelr'waly w Pol
sce drzewa morelowe? 

Zainleresowany tym zacząłem czy
nić poszukiwania w, czasie wyci~" 
Cil :\. u!".)g;-! i\.0rCSpJ!lUenCjl: /(ls:ęga~11.u 

iniviTnac:i·i w prasje. \\' d wUlygod
niku "l'JO'Noczesne ogrudnictwo" zna 
laziem al'iykuł inż. nemlsLew~.kieg() 
pl. ,)le,rc:le w Brześciu nad Bugiem", 
\\ klól'ym opisuje o·lcolicznosci w ja
kich pojawiły się-o na tych terenach 
drzewa morelowe. Z pięćdziesięciU 
wolno rosnących drzew morelDwych 
przelrw&ło zJimę 1928-9 wku tyJ'ko 
jedenaście drzew. 

KOI'J.'zystają.c z tej informacji a na
wel z podanych adresów \vlaścicie
li drzew morelowych sprowadziłem 
w r. 1937 dziesięć ki1ogra'lllów mo
rel, stratyfikowałem pestki, a po 
podkiełkowaniu wysadziłem na 
grządki. Dziczki w ilości sl'O osiem
dziesiąt szluk wyrosły s'ilne i zdro
we. \V roku naslępnyorn siew;d te 
posadziłem na wysla wie pU~llumo

za,chodniej, gdzie panują mni8jsze 
wahania tempera~>ury powodUJące 
opozmenie kwitnien'ia, a tym sa:" 
mym lepsze owocowanie. IlZeCz. je:;;t 
Jasna, że drzewa morelowe potcze
bują wiele słońca a sad:wne na pół
nocnych slokach wydawały by owo
ce ruesmac·zne i późne. .1I'lore;e b0-
wiem pos'a-ctzone w wystawie połu
dniowej w Wysokim stopniu cierpią 
na marznięcie kwiatów i zawiązków 
o-wocowych w czasie zimy. Słońce 
silnie operujilc na wystawie połud
niowej, pow.odluje wczesne krąże
nie soków i kwitnienie. Przymrozki 
trwające pTa'Wie 00 połowy maja 
i znaczne wahania temperatury. jak 
nocne przymrozki, a w dzień silne 
nagrzanie od.działywują fatalnie 
na . kwia1y, które zmrożone w nocy 
w dzień. gwałtownie rozmarzają się, 
powocllu.jąc zważenie, nas,iępnie opa
dnięcie. W jes.zcze większym slOjJ'1'lU 
szkodliwe jest wahanie temperatu
ry w Z1ffi'le, gdzie tellllPeratuTa w 
nocy dochodzi do -16 stopni, a w 
dzień + 15 stopni. Na i'kutek teg\) 
różnica 1emperatU:I' wynosi 31 atQl>
ni. Tak wielkie 1l"000piętości tempera
tUl' d2li.ałają niszczycielslro na pączlld 
moreli. 

.'lorela jest drzewem, które we 
wymaga wielkiej pielęgnacjI i umie
ję!ności lwdowH. 

Warunki klim.aly<lZil'le dokonały w 
ciągu 'kiLku lat selekCję wśród mo
jeh siewek, na skutek których 20 
p:-oc. usunąłem spowoou słabego 
wzrostu spowodowanego zmarznię
ciem. RÓWillOlCZeśn1e wyhodowan. 
drzewka morelowe z pestek pocho
dzących ze szlachetnych odmian 'Ił' 
70 proc. wykazały małą odporność 
na ffilI'oo. Siewki moje miały zu
pełnie wystarczającą odporność na 
prz:ym~:ozki wiosenne. Po kilkulet
nich obserwacjaCh w~roslu drzew 
moreloW~'ch doszedłem do prześwia.d 
czeilia, iż mal'znit:"Cie pączków po
wstaje w śolslej łącz.il.ości z /Ui'OiG

Odpornością drzew morelowych. Mo-
. je siewki zniosły bez ża.i!nego u
szczerbku ostrą zimę i na. wio&llę za
kwitły chociaż nie brak!oprLymroz
ków. Owoce, jakie z nich olrzyma
łero były z nielctóry(;h drzew wiąk
sze od orzecha włoskiego, a z 4 drze 
'.'.'ek nadawały się w zupelno~ci do 
konsumcj'i, resz\a owoców z innyd~ 
drzewek do przei worów O\vocowych. 

Chea,c otf'l~'lDaĆ bardziej dorodnJ 
O\VGC ciąłem morele na wiosnę, kie
dy już doJu"ze można było rozrÓŻ
nić pączki kwlalowe od ut·zewnych. 
Ga:ązkę okrytą. oczkami i!.sc.iowymi 
pl'>;ecinltłem króiko. zoslawiając pa.
rę oc-.,;ck, ga!q.zkioJ.ryle IY.;z;xami 
kv;ialoWym.i p'rzyoinałem dłużej, z.()
sta.wiając 4-5 oczek na owoc. Pod
czas la.ta uszC22ldwałem nowe pędy 
odlugoś0i 30 cm nad Irzecim ocz
kiem, gdy mów wyrosły. nowe pędY 
uszcrkiwałem nad drugmn OCZKiem 

licząc od ostatll1iego uszcxkIllięcia. 

W ZSRR nieda\V'11o zma.rły pro!. 
Szitt wY'Ilalazł sposób cięcia moreli 
powodujący opóźn4enie kwitnięcia. 
Wszyst'kie te Sp0saby cięcia drzew 
morelowych nie rozwiązują zagad
nienia najwaimiejszego, jakim jest 
wylrzymałość na ma-óz, a jeżeli cho-



Nauka racziecka v{ s uź )i~ 00 ~oiu 
(Ciąg dalszy ze 'at1'ony D) Wspolpraca mlędzmy ludźmi nauki i 

skonsi.iuCJ\Vali j zl.Islosolvali IV p,'odul<cj; !Jl"odukcji ma nie tylko olbrzymie zna-
~F.2w8rki acetyle nowe, prClcującl? pod czen~e techniczno - ekonomiczne; przy-
C' S!1i<'I1\C"m, k\orych l<Jslo50wanic tvlko czyma się ona również do zacierania 
v., tr ans. n:ie i<oiejowym dalo.· ,w ·S}0 prze_ci:vieństw między pracą umysło

Rosyjski liczony -- retw'ucjonista 
K. Til17.iriozew 

sunku rO(ZI1ym milioll rubli oszczęunu 
ści. W hutach leningl-adzi<iclJ 113 pOCZ~l 
ku 1949 r. wy tapiano 15-20 proc. Inc
talu me todą szybkościową; obecnie dzie 
ki wspólnym wysiłkom uczonych, inży~ 
ni erów, [echników wylapia się tą me
todą około 70 proc. globalnej produk
CJi metalu, 

wą I flzyczną_ Tak wi~c już przed woj
ną pr.zemys! węglowy by! w wysokim 
~topn1U zmechanizowany; obecnie pro
ces mechanizacji tego przemysłu dobie 
g" kollca. Coraz szerzej stosuje się w 
.J:0pal~lach najlepsze w świeci ", kom baj 
ny gornlcz€' konstrukcji radzieckiej, li) 
('?·'lee procesy wrębu i ł adowan i a urob-
1< ~1. Nowe wydajne maszyny i mecha 
~ 17.m y zast\~l)uj<! pr <lcę ręcz ni) w bll
OOWIlIChvIC, przy załauunku i w prze
myś l e leśnym. 

Ludowy cliarakter nauki I-adzieck i<cj 
~powodo\Vał. że powst aly now(:' metod;' 
I fo rmy organizacyjne IV · praCy nauko
\\·eJ, ukszlaltowało sie nowQ oblicze 
mora ln e t.:czonego. . 

lndyvj idua lne, niezl'.'iazane ze sobd 
wys ii ki poszczególn ych ~clOll vch us ta~ 
pi ly Jnjej~c~ celowej i :ikoorcJjlfłowall~.i 
dzwlaJnoscl zespolów naukowych. Dz i ś, 
kicdy Jed na ty lko Akademi a Nau k 
ZSRR obejmuje ponad 200 instytutów 
badawczych i laboratoriów oraź zrze
sz a dziesiątki tysięcy naukowców, in
ne f~rmy. i Warunki pracy uczo nych sta
!0 S l.ę nI_c do pomyślenia . Tak przed
,tawla SIę nowa, prawdziwie socjaJis
Iyczna cecha nauki radzieckiej. 

Rola nauki radzieckiej, będzie coraz 
ważniejsza; komunizm wymaga b0-
wiem wysokiego poziomu techniki, wy_ 

Drogi • 
I bezdroża nauki 

W wanmIIDa>c<h amerykański>0h 
walka wymaga wiel'kiej odwagi. 

ta 

maga eałkowitej ! wszechstronnej me
chanizacji l automatyzacji procesów 
produkcji, wykorzystania nowych potęż 
l1ychźróde! energii, 'łącznie z energi'l 
atomową_ Komunizm to obfitość dóbr 
materiałnych i duchowych dla szero· 
kich mas. KomunIzm - to społeezeń
stwo, w którym - jak to genialnie 
przewidział Marks - powszechna pra
ca nabierze charakteru naukowego, prze 
t~loczy s ię w dz i ała lność człowieka kie 
r ującego silami przyrody. 

Tak będz ie nie tylko w przyszłości. 
JlIŻ w obecnej rzeczywistości radziec
Idej, u wiiloczniają s ię wyraziście za
I-ysy komunizmu. W rolw 1950 rząd ra· 
dziecki przyj ą ł uchwały obudowie gi
gantycznych e ł ektrowni na Wołdze i 
Dnieprze głównego Kanału Turkmeń
skiego, kanałów Południowo-Ukraiń
skiego i Północno-Krymskiego. Budu
je się kanał Wol ga -Don. O wszystkich 
tych stalinowskich budowlach nie moż
na mówić obojętnie. Chodzi przecież 
n likwidacj ę posuchy, o nawodnienie 
pon ad 28 milionów ha gruntów, co wply 
file na z mi a nę warunków klimatycznych 
dwóch kontynentów - Europy i Azji. 
Chodzi o olbrzymi wzrost zasobów e
nergetycznych, które pozwolą na sze
rokie zastosowanie elektryczności nI" 
tylko w produkcji przemysłowej, lecz 
i w rolnictwi e, 

Przed liczonymi radzieckimi otwie
rają się olbrzymie perspektywy wy tę
?onej, pasjonującej pracy twórczej, sta 
ją zagadnienia o olbrzymim znaczeniu 
teoretyeznym I praktycznyuL . Do opra
~~a?ia tych zagadnień przystąpny 
JUZ lIezne Instytucje badawcze I wyi
cze uezelnle z Akaderm. Nauk ZSRR 
na ezele. . 
C~la działalność n.ukf radzieckiej, 

tchnie duchem pokoju I wórczej pracy_ 
Pokój - to drogocenny warunek dal
szego postępu cywilizacji, rękojmia no
wych zdobyczy myśli ludzkiej. 

Pracując ofiarnie dla dobra narodu, 
na c.hwał ę ojczyzny socjalistycznej, u
czel1l radzieccy spełniają obowiązek wc 
llec calej pracującej ludzkości, wal
Clącej o pokój, wołność, socjalizm. 

r Józef Baran 

JASN_ JAK 
Bankierom 

i podżegaczom, 

zdrajcom, 

którzy nic nie znaczą, 

królom armat, 

świata niedoszłym władcom , 

eks handlarzom sl.elek 

i tym. którzy wolnością frymarc'!:ą. 

~laleńcom 

f. Forrestalem na cuk, 

różnym hitlerkom, 

esmanom 

i adenauerkom, 

tudzież emigracyjnej holoc;t' 

szpiegom. 

szujom 

oraz zabójcom dzieci, 

tym co niszczą i mordują, 

atlantyckiej bandzie 

i ludozercom, którzy się zbroją 

nasza odpowiedź: 

NARODOWA POtYCZKA PO~OJrn 

PodpIsał jut PI g(nIt I Jat,.ler., 
by bat było wi~j. ...u,a I lłaD. 

Podpisał chłop. wąclnłt l ..... 

Nr '1:7 (53' 

by pokój amocnl~ by kDepł .,qałJzm. 

Na wielkiej budowli, która zwie sit Polski!, 

miliony biją serc gorących. 

jasne jak słońce. . 

l 

Zza rusztowań wstaje nowe jlltro .~ 

~--_ . ' 

(Cią.g JaLszy ze strony 2) 

chodnich . Pójdżmy jednak dalej i 
posłuchajmy co mówi inny laureal 
nagrody Nobla, dr Philip Hench, le
karz. Za'CZyna on świetnie: "Dla
czegO' człowiek nie uczy się żyć w 
zgodzie z człowi ekiem? Powinna na
stąpić rewolUCja w sercach ludzi i 
zm:ii-na d'-lc howa. Co mnie najbar
dziej interesuje, to, co s~~ stani.e z 
moim 19.-1el.nim synem?" . Czy to nie 
brzmi pięknie'! Oio n areszcie lau
reat Nobia, klóry chce żyć w z,go-. 
d.zle ze swym sąsiadem i klóry ko
cna swego syna. Ta już dużo. Po
prost u ma się ochotę zaprosić go de 
w7Jęcia udziału w nasz~' akCji po
kO;iOWe]. Ale posłUChajmy, co ten 
z,am wielki dok tór mówi dalej: ,,1\
jednal{ n·je W01nO' nam iść aa' kom
promisy dla wygody ... ja iestem w 
;;upeno-śc.t wc'CyJ-owanym wrogiem 
komunizmu i musimy się mu prze
cIwstawić". Notatk, kocha swego 
bllżnieg() , kocha syna, a.le poświęc: 
to wszyslko dla walki z komuni
zmem. Oto przemówił drugi la ureai 
Nob~a. 

. Z.cJ.aję sobie sprawę, że i u nas 
nie wszystko jest jak być powinno, 
że nie osiągnęliśmy tego poszano
wania nauki w Polsce, jaka jest w 
Związku Hadzieckim. Z jedn ej sl.ro
ny pwfes·or-owie uważaja. że jest za 
dużo biurokracji i że nie otacza się 
ich doslateczną opieką - z dTUgiej 
strony zaTZUca się . profes()rom_ że 

jeszcze niedos'latecznie przyswoili 
sobie zasady maTksizmu - lenini
zmu. Ale wydaje mi się, że wszy
stkie le wwjemne za1rzuly są nie
islotne wobec pewnych oczywistych 
taktów, o których zawsze pamięlać 

Kongres Nauki w pokoiu 

Trzeci io,s·talni laureat z Amery
ki, ktÓ're-go wypowiedz mam PI1Zed 
sobą, lo profesor Izydor Habi, wiel
ki ilzyk \V'1dywalem ".<." l l1!im w 
czasie mego pobytu w Princeton w 
roku 1937, kiedy od wiedzalismy się 
wzajemnie. Nie wklzie.1iśmy się od 
roku 1038, gdy l.osy poniosły mnie 
do Kanady. Frote.>or Ra·bi, już pod
ówczas rozpoczął swoje historyc.m€ · 
pi'3·('e nad bada'mami momen tów m·a 
g , c~nych j ąder. Był I;() człowiek. 

nie~ ,.qkle mIły , libt::.l:ał, Vl(iele prze
bywający w "owaTzySltwie ludzi po
s,ępowych. Łączylo nas pOChodze
nie. Profesor R.abi również u>rodz~j 
~:G w Polsce, którą oiplLŚcil m.ając 
JaJt 9. Za to skoszl.awieniepogiądów 
profesora Babiego ponosi winę n!ie 
ty·1'1"o współczesna AmerY'ka, ale i 
d qwna Pol&ka. Opowiadał, że jedy
n", wspomn i en1 e, jaUcie wYJ!l.iósł z 
dciecińslwa, IQ wybryki antyseanic
kie, ktÓl'ych był ofiarą. Tera2 jest 
on n"a usługach idei , które gloszą, że 
na<l.chodzący wie.k, to wiek Amery 
ki. Pisze on: "Na.u..~owiec pracuj ą
cy dla rządu ma odnowiedzialn<ość , 
ale nie ma władzy d okon-a'l1.i a czego
kolwi ek". 

A wię·c czy to jest la słynna d e
mG';~r8.c!a amerykails.ka, w której 0-

bywato'i nie ma żadnego wpływu na 
rząd? Ale po~i'uchajmy i lulaj o,sta
tniego zd<.'\Tr:a. FOIPTOSlu wslyd je 
przy bOCZyć . "Uwal.a m. że f-Ji.roszima 
(tj. zr.z:ucenie b omby atl)mowr..j) by
ła moralnym czynern i doborodziej
s twem dl a ludZ'kośc[ ' · . To jest tak 
slxas2'Jne, że już na.wet . komeonlować 
lego nie moma. W ciągu kiJlku 
chwil 100 tysdęcy lrud:?Ji ginie. I 10 
jest "czyll1 moralny". Czy można 
nie nieD.alw1d<.dć liUdzi tak mówią
cy.ch? Jednak byłoby rzeczą błęd
ną uogólnianie taldegO' sha[1()wi:ska 
laureatów Nobl,a. Są i inni naukow
cy Vi Ameryce_ Jest znany fizY'k , 
Morrison, w Cco."l1ell Un,iwersity, 
jest Ahapley HaTwmd, jest E·instein 
w Princ~ton. Wszyscy oni pragną 
pokJju i ' w<llczą z histedą wOOenną. 

musimy. 

Hząd Polski Lud.o w ej dba o roz
wój nauki jak żaden inny. Buduj e 
nowe pracownie, lWorzy nowe kale
dry, 'olwiera po raz pierwszy w hi
.5 i.ori i Polski szeroko wrota uniwer
sytetów i politechni:k prz9d synami 
chłopów i robotników. Po.'zygOlov.l'eł 
Kongres Nauki, który krytycznie o
ceni przeszłość i sfo.rmułuje wyty
czne dla przyszłego rozwoju nau/ki 
polsk·iej, Te wysiłki zyskują sobie 
tych prO'fesorów, którym rozwój na
uki i dobro młodzieży leży na sertu. 
Ich łiczba wzrasta i \VZf8stać bę
dz-ie. 

Olo żyjemy w kraju, który plan,o
wo buduje nowe, lepsze jutr'o . Rzą-d 
Polski L'udowej s tara się wciągną': 
nowe kadry profesors kie w · pracę 
całego s.poełczeńs twa, k,órą jest hu 
dowanie, lworzenie, a n.ie zagłada i 
niszczerue_ ;Vlnie się wydaje, że nie 
ma dla prawdzi wego naukowca wię 
ksozego szcz~ścia na,d uczestniczenie 
w tym wielkim za-daniu. 

Leopold Infeld. 

(Ciąg dofszy ze strony 1) 

ce o .skład społeczny młOdzieży stu
denckiej, kiedy olbrzymia większość 
naukowców udzieliła tej młodzież} 
pełnej pomocy i oPieki, wbrew pró· 
bom ulrzymania s tarego, burżu
azyjnego s>kł·adu mŁodzieiy, wbrew 
próbom wyłączenia wyższego szkol .. 
nictwa z procesu dżwigan,ja się 1l!O

wych, ludowych kadr. 

Ta sama zasada odniosla zwycię
stwo w walce o przebudowę szkól 
wyższych w nowoczesll1e \varszłaly 
planowego szkolenia kadT dla roz'
woju gospodarki i kultury ,larod-o
wej, wbrew p róbom izolowa.nd.a 
9zk!o.ln,iolwa wyższego od życia i po
trzeb narodu murem tzw. "autono
mii uniwersyteckiej " , który mdał 
osłaniać starą treść naucza.nia, sta
rą tematykę i kierunek pracy na
ukowej . 

Ta s·ama zasa·da odnosi zwycię~ 
. s·two w pracach kongresm.vych w 

wako o kierunek badań naukowych 
i ich planowe zes:polenie z zadania
mi walki o pokój i plan 6-letui. 

To zwycięstwo z kolei prowadzi 
dalej w Iym samym kierunku do 
walki o s topni{)we pogłębianie i roz
powszechnianie saę marksislo·wsk~e .i 
postawy badacz~ i marksistowskieJ 
metod,y badania - jako podstawy 
i metody konsekwentnie realizuj ą 
cej zasadę zespolenia nauki z za<l.a
n~amd narodu walczącego pod prze
wodem klasy robo1niczej o po.kój i 
socjal.iczm. 

Mamaczenie decydujące i dJa tem 
pa rozwoju i możliwości twórczych 
na'llki polskiej i dla samego sensu 
pracy naUlk.owej, 

Zespolenie nauki z rozwojem na-o 
rodu w okresje budownictwa socja
l.'is.tyCZll1ego oznacza sprzężerrie 
rozwoju nauki z potężnym, his10-
rycznym slrokiem nap-rżÓ<ł, dokcmy
wającym się w życiu narodu, zwią
zenie z n<l!Pędową silłą :lis-tOrli na
s zych czasów - z wałką klasy . ro
bomiczej. Omacza pełne wyzyska
nie dla rozwoju nauki wielkiej hi- ' 
slorycznej szansy naszych czasów_ 

""atomaast próby izolowania nauki 
od potężnego ruchu naprzód w t!Jo-

osią'gnięcia w hodowli drzew morelovvych 
( Vokmiczenle ze ~tr • . 3) 

d!zi o dorodn{}Ść owoców, 
być :;t.osowa'ne w ogT<ldacb 
skich. 

to mogą 

a mator-

Rozmnażanie na wieLką skałt; 
orzew morelowych w naszych wa
runlia,,,h kiim.alyczl1ych jak wyka
zały doświa.dczenia dokonane w 0-
~,rych zimach, byto by wskazane ze 
siewek, które są odpowiedniejsze na 
mróz, zwłasr.cza · uprawa o tyle jesl 
ułatwiona, że owoce p.estkowe dość 
wiernie o-d.dają po-chodzenie ma.tecz
n e, a jeieli wydają odmiany nowe, 
to te na skutek selekcji. i odpowied
niej }wdowli mGgą być cennymi ze 
względu na odp-o·rność na mróz i na. 
jakość owoców. OslJrą zimę 1928-9 r. 
przetrwała także słynna morela 
Śniatyńska. Hodowla drzew more
lowych, pochodzących z nasion kra 
jowych,okaZlU-je się najbaTd!z'iej 
wskaza1l1.ą, gdyż ich odporność tla 

mrozy jest wypadkową szeregu cZ,Y'n 
ników wynikłych z waru 'lków glel:xJ
wych i klimatycznych ( ciśnienie osmo
tyczne i koloidy hidrofiłne) , 

Z doświadczell moich nad hodow
lą siewek more1owych wynika głó-

wna ich zaleta - wyjątl~owa odpor
ność na mrozy. Moje drzewa ma.- · 
leczne stojąc na jak na.jwiększych 
wiatrach bez .ja!degQkQłwiek okry
cia wytrzymywały zupełnie dobrze 
wszystkie zimy. Z leg-{I W'~lędu dzi
!GI, morela. miejsoowega PQchodze
uda winna stan<lwić podkladkę, na 
której należy szczepić szla.cheme 
odmiany, które by d7lięki wpływom 

podkła.dek stały się bardziej odpor
ne na. wahania klimatyczne, a jesz
·.<C:lepszebylyby podkladki pochodzq-
s(; z morel późno kwitnących. 

Nasze d·newa. morelowe wyhodO
wane z pestek kra.,fowych ma,Ją 
zatem przed sobą wielką przy
szłość i jako takie nadają się do 
uprawy handlowej jak i do 
ogrodów amatorskich. Morela po-
winna zająć w polskiej produkcji 
sadowniczej powaŻ/l1ą pozycję ze 
względu n<i jej wysokie walory kon
sumcyjne i przetwórcze. Należy roz 
rzucone i nieskoordynowane. wiado
mości rejonizacyjno - sadownicze ze-
5polić, by dojść do należytego sta
dium pracy sadowniczej, która przy 
czyni się do rozwoju sadownic-bwa 
i w ten sposób dać odpowiedź pozy-

tywną na pa,}ące pytanJ.e dlaczego u 
nas jest . brak owocaw zimowych, 
morw li. bir-.zookwiń. 

Musimy pobudzić ludzi za'imuJą
cych się sadowDli.ctwem, by dzielili 
się swymi ooią,gnięciamti. w hooowli 
cennych drzew i krzewów owoco
wych i w ten sposób stworzyli ak
cję, która przyczyni się w znaoznym 
stopniu do podniesienia sadownlc
Lwa. Chcielibyśmy wJedzicćgdzie 
majdują się odporne na mróz wol
no roonące 'drzewa mo.relowe i 
brzoskwiniowe. najszybciej dojrze
wające winorośle, a my ze swej 
s-trony możemy już podać do ' wiado
mości, . iż cenne krzewy wi.norośli 
odmnan micxu.rinowskich ol'rzyma
liśmy z ' lVLicrurińska roku ubieglego 
jak: Ruski Konkord, Siejaniec Ma
[ingI' oraz maliny Tel~sas i jeży 

ny plenne (irobiln"a). Obok wym;i.a
ny myśli naszych dośwladczeó 
niech w parze następuje wymiarn<l 
cennych naszych ~reewów i drzew 
owocowych. W ten sposób I"07.lpO
Wszeohrnd. się na większą skailę pra
ca pionierska w dz.tedziDli.e óóó1.Clow
ruczej. 

", . 

spodarce i kulturze naa:-odowej, p!l'Ó
by . odrywania jej od zadań klasyro 
bolDli.czej i budoWnictwa socjalisty
cz.nego Prowadzą tym samym do 
hamowania rozwoju nauki. 

~Jl.a-teg? wszystko co w nauce pol-
sk~eJ zy we, twórcze, nowatOlr-

. ;3-~le, odkrywcze i zdobywcze w sen
SIe naukowym i życiowym - musi 
gaJrnąć. sj~ do porywaj ącego naprzód 
nu-rtu ~Y0\a naTodu i do jego histo
ryczneJ walk1. 

\Vyrywać się wstecz, izolować od 
tego ,n'Ul"tu. i od _ h!is-tarycznej waLld 
I,,:roou l1Ioze procz świadomych wro
gow,. tylko. to, co w nau~e skostniałe 
I.':I-~zo.ne niewiarą w potęgę myśli lud; 
klej l. człOWieka, co ka,pitulanC'kJie 
w sellSle nall'klOwym i życiowym. 

TaIcie. jest znaczenie waLki O na
UJkę,~tor~ toczyła się wśród nau
~~wcow l wewnąLr:z ich świadomo
sm. od ~hwó:li wY21WOlenia Polski, kW 
reJ warzmym etapem były pl'acekun
~esowe: wa·lki, która nie skończy 
SIę . OSląI§ni~oiamd, decydUjącymi 
ZWYClęstwar.n~.' ale pogłębi się je
szcze ~dz.i.eJ:, . !~1 to walka zW!ią
=a ~~.Ik na-JsOiśdeJ ze zmagallliami 
o. pokO>] 1 o postęp na całym ś..we
Ole. Obr.a.z i rozwój Łych Zlffiagań 
wipł~ą~ leż decydująco na przyspie 
szeme l pogłęhien~e przemian doko
nanych w okIresie prac kong>reso
~h. ~ .nauce poJs.ld.ej i w świad0-
mosOl Jej pracown-ikÓ'\'J. 

~łbr~e osiągInJięcia nauki ra-
~eckie;) o przel:om.Qwyun zns>Cee

rulU og6lnolu<ltzk:im, jej udZliał · w 
poznawaniu i. przeobrażaniu przy_ 
rody, ~ pokOjOwym budownict'W!ie 
k~llll:lSt~cmym i w walce o pokój 
na SW'lecle. . 

. A ~ .drugiej sLrony - coraz cy
mc.~~eJ ~łan.iarne zwyrodnienie na 
u~ ImpenaJistycznej i pr.ześladowa
ma ucz~>nych, o<:lwMmie broniących 
~~OJ'~ l s~ego prawa do słuZby 
czrowleozens·\v,,.,u . . 
ŚW.iatowy Kon,glres . POkOju w War 

szaw1~, wezwande Józefa S talina do 
n<llI'odow, aby brały w swoje ręce 
sprawę za<;howania pokoju, zwiera
m~ .~z~regow narodowep-o frontu o 
pokOJ l plan 6-letni, potwierdzone 
Narodowym Plebiscytem Pokoju _ 
oba co wskazywało i wskazuje dro-
g'ę polskiej nauce. ' . 

Drogę szybkiego r021woj·u naukIi w 
konsekwentnej służbie narodowi waj 
ozącemu o pokój, t.Ull.OCnienie me
?odl~ plan G-letni.; 
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